
auitSjn XW mam. ul awirk 
(dawała* łUreSł Nr . a. 

(edaktor i lego zasttpea przyjmują 
od godziny 1 do 3 po południu, 

WASOkKi pata aaiLEBATz > 

ciem BtuowAw w artaslri St»a»5l̂ 2tta' 
i sl. 1(1 #r , Oan:»aani« do <Jom*w «fj 

Od dał«v**ty«nia I W r, m a w w t u 
tamiejscowa a przaajf tka poc iWwa wy-

I O S I 2 zŁ 60 gr. mlea. lub 7 »L k w a r t 
(przy iaplacie tgćnrfi 

Prenumerata ssgzanlasaa < aa. 60 gr. 
Artykuły nadesłane oaz oznaczenia ho
norarium uwafcane sa za bezpłatn' 

Rekoplaów zarówno mytych lak I od
rzuconych redakcja nie zwraca. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed tekstem t. j . 1-asa surona 40 gr. 
za w. m-m i tam. sta. t> tam. w tm***n 

40 g r . nekrologi 2t> g r . zwycs. U gr . 
strona 10 tomów, drobna Ul gr, za wy

raz, dla poszukujacyse pracy 10 g r . 
najmniejsza ogłoszenie L20 g r . dla 

oezmbot- 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc. d r o t e j : ogłoszenia zagranicz
ne 1 trójkolorowe o 100 proc drożej . 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 aŁ— 

Ceny ogtnszea niedzielny ca za • 
26 procent drotsze. 

Za termin druku i tresc ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. Ł O. 

N r . 68003. 
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O D W A Ż N Y M Y Ś L I W Y 

z a r w a ł siekiera olbrzymiego dzika 
Wstrząsająca scena na jeziorze. 

NIE WTYKAJ NOIAos 

HISZPANIE WYPROSILI 
B i zagraniczni! „Kom się śledcza". 

Bydgoszcz, 16. U. — Od kilku dni 
postrachem mieszkańców pobliskiego 
Jeziora jezuickiego w Brzezie była dzi
ka świnia, która zabłądziła w tamtejszą 
okolicę. Dzik powyrywał płoty j czy
ni! wielkie spustoszenia i szkody w za 
grodach rolników. Na wieść o pojawie
niu sie dzika \ poczynionych przez nie
go szkód wyruszył do Brzozy bydgo
ski budowniczy p. Jan Szatkowski, wła 
śclciel letniska w Brzozie z zamiarem 

upolowania dzika. 
Nie było to rzeczą łatwą, gdyż wal 

ka to była na śmierć i życie. Budowni
czy Szatkowski uzbrojony w karabin 
wyruszył wraz z pewnym rybakiem 
łódką wzdłuż brzegów jeziora. Gdy 
łódka oddalona była około 80 metrów 
od brzegu, p. Szatkowski zauważył dzi 
ka w sitowiu i oddał w jego kierunku 
strzał z karabinu. Kula nie zdołała prze 
bić na wylot — jak sie później okazało 
-—potężnego łba dzika, lecz 

utkwiła wewnątrz. 
Sytuacja dla myśliwego stała sie nie
zwykle groźna. Wściekła bestja rzuciła 
sie bowiem wpław przez jezioro, zbli
żając się do łodzi. Pan Szatkowski wi

dząc groźne niebezpieczeństwo, zamie 
rzał oddać drugi strzał, jednakże 

karabin zaciął się. 
Stojący na brzegu ludzie załamywali rę 
ce t przerażenia i przeżywali chwile nie 
zwykłej emocji, gdyż dzik przedniemi 
swemi łapami już znalazł się w łćdce. 

Przytomność umysłu jednak uratowa 
ła p. Szatkowskiego i rybaka od niechy 
bnej śmierci. Pan Szatkowski bowiem 
w ostatnim momencie 

schwycił za siekierę, 

którą rozpłatał dzikowi łeb. Jedno ude 
rżenie nie wystarczyło. Dzika bestja 
znalazła sie pod łodzią, lecz w chwilę 
później na nowo rzuciła sie do łodzi. 
Nastąpiło drugie i trzecie silne uderze
nie siekierą w łeb i potem dopiero osta 
tecznie dzik został pokonany. 

Nadzwyczajny ten okaz o wadze 2 
i pół centnara przyciągnięto do brzegu 
a następnie p. Siatkowski przywiózł 
dzika samochodem do Bydgoszczy, 
sprzedając go w składzie delikatesów. 

Paryż, 16. 11. — „Petit Parisien" 
donosi z Madrytu o niezwykle wrogiem 
przyjęciun, jakie zgotowano bawiącej 
tam angielskiej „komisji śledczej", któ 
ra usiłowała przeprowadzić dochodze
nia w sprawie wypadków w Asturji. W 
skład komisji wchodziło dwóch Angli
ków: lord Listowel i miss Wiikinson 
oraz Francuz adwokat paryski Bartho-
mieu. Członkowie kom'sji zjawili się 
wczoraj w Kortezach. Przewodniczący 
izby Alba surowo zakazał im wypyty
wania deputowanych i mieszania się do 

spraw Hiszpanii. Dep. Gil Robies zażą
dał odstawienia 

cudzoziemców do granicy. 
Cała izba przyjęła ten wniosek głośne-
mi oklaskami. Wielki dziennik madryc
ki „ABC." na naczelnem miejscu za
mieścił artykuł p. t. „Odprowadzić do 
granicy". Pomimo tak złego przyjęcia, 
lord Listowel i miss Wiikinson udali się 

I do Asturji, Francuz Barthomieu zaś po 
został w Madrycie. Według ostatnich 
inormacyj, Anglików odstawiono do 
granicy francuskiej. 

Prezydent Francji udekorował Kiepurę 
••orderem L e c j j i Honorowej U 

PARYŻ 16.11 Występy Jana Kiepury w 
paryskiej „Opera Comlque" — poprzedzone 
zostały entuzjastycznemi artykułami we 
wszystkich najpoważniejszych pismach, 
które wyrażają się o Kiepurze jako o pierw 
szym tenorze Europy dzisiejszej. 

Występ Kiepury w „Tosce" stał się 
istotnie niesłychanym triumfem artystycz
nym, jakiego Paryż dawno nie widział. 

Sekwestrator i policjant 
zamknięci w cudzem mieszkaniu. 

CHORZÓW 16.11 W mieszkaniu nieja
kiego Cichego, zam. w świętochłowicach, 
Urząd sńarbowy w Wielkich Hajdukach 
przeprowadził zajęcie ruchomości. Zajęte 
przedmioty Urząd polecił zabrać z mieszka 
nia Cichego wobec czego przybył do nie
go sekwestrator oraz posterunkowy policji. 
W mieszkaniu zastano jedynie braci Ciche 
go, a mianowicie Józefa 1 Leon*, A t ó r y m 

przybyli objaśnili cel swego przybycia. 

Bracia przestraszywszy się widocznie takiej 
wizyty, wybiegli z mieszkania i 

zamknęli je na klucz. 

W ten sposób urzędnicy przt^TcC^* mu
sieli w odosobnieniu przez pół godziny Do 
piero gwałtem wyrwali zamki i wydostali 
się nazewnątrz. Na braci Józefa ] Leona Cl 
chych zrobiono cfonieslehie t̂ TTiiC fa pozba 
wlenie wolności urzędników. 

Teatr wypełniony był do ostatniego miej
sca wyborową publicznością, wśród której 
znaleźli się przedstawiciele rządu z p. pre 
zydentem republiki, Lebrunem na czele. 
Na sali obecny był też bawiący w Paryżu 
Ignacy Paderewski. 

Po pierwszym akcie, goy Tniefiończące 
się brawa nie pozwoliły polskiemu arty
ście zejść ze sceny* p. prezydent Lebruu 
posłał do polskiego śpiewaka swego adju-
tanta z prośbą o przybycie do ~źy u * —en 
tacyjnej. Podczas krótkiej rozmowy w an 
trakcie, p. prezydent Francji r 'ekorował 
Jana Kiepurę Krzyżem Legjl Ho .arowej. 

Wódka zamiast komornego 
Właścicielka domu mieszka pod schodami. 

WARSZAWA 16.11 Na wokandzie sądu 
Najwyższego znalazła się ciekawa sprawa 
cywilna o ustanowienie opieki i ubezwłasnu 
wolnlenie właścicielki domu przy ulicy 
Wspólnej 56, Zofji Krasowskiej, która 
wskutek nałogu pijackiego doszła do 

zupełnego zidjocenia 
i pozwala się wykorzystywać materjalnie. 
Krasowska przez parę lat mieszkała pod 
schodami, gdzie lokatorzy przynosili jej 
wódkę zamiast komornego. Po paru la
tach nad Krasowską roztoczył opiekę za
możny cukiernik Leżański, przeprowadza
jąc umowę dzierżawy domu. Staruszkę wy 
wieziono pod Warszawę, dom zaś został 
przez Leżańskiego obciążony poważną su
mą długów. 

W pewnym momencie dalecy krewni 
Krasowskiej wystąpili do prokuratora ze 
skargą przeciw cukiernikowi o roztrwonie
nie 127.000 złotych, ale skargę umorzono z 
aninestji. 

Wówczas skierowano do sądu sprawę 
0 ubezwłasnowolnienie Krasowskiej, poda
jąc w powództwie, że jest ona niespełna 
rozumu ] poddaje się woil Leżańskiego, 
który ją formalnie teroryzuje. Sąd częścio
wo tylko uwzględnił to żądanie, mianując 
doradcę sądowego, ale gdy wczoraj spra
wa znalazła się przed Sądem Najwyższym 
instancja kasacyjna. 

postanowiła uchylić wyrok 
1 sprawę przekazać ponownie sądowi ape
lacyjnemu. 

ZIJ%NO DOKUCZA OPR1f$ZKOM* H B H M H 

Napad rabunkowy na szosie 
• B Kradzież piecyka żelaznego. 

W o j e w o d a H a u k e - N o w a k 

interweniuje w Warszawie. 
Łódź, 16,11 Wojewoda łódzki p. Hau-

ke-Nowak wyjechał dziś do Warszawy 
do Ministerstwa opieki społecznej 1 Fun 
duszu Pracy w sprawach związanych 
z zakończeniem robót publicznych i ak 
cją zimową pomocy dla bezrobotnych. 

Dolar 5.26 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5.28, w płaceniu 5.26; dolar zloty w żąda
niu 8.92, w płaceniu 8.91; funt angielski w 
żądaniu 26.48 w płaceniu 26.35; rubel zło
ty w żądaniu 4.60, w płaceniu 4-57; marka 
w żądaniu 1.89, w laceniu 1.88; za 100 
franków francuskich w żądaniu 35, Ga
ceniu 34.90. Bank Polski w godzinach ran
nych kupował dolary po 5.25. 

18 os6b zatruto sią 
w fabryce bateryj elektrycznych. 

WARSZAWA, 16.11 Wstrząsający wypa 
dek zaszedł wczoraj popołudniu w fabryce 
bateryj „Tytan" przy ul. Obozowej. Wsku
tek połączenia się chemikalij wytworzył się 
w fabryce trujący gaz 1 zanim personel spo 
strzegł niebezpieczeństwo, 18 osób straciło 
przytomność .zatruwając się gazami. Na 
miejsce przybyły wkrótce karetki pogoto
wia ratunkowego i Kasy Chorych z leka
rzami. 

18 osób przewieziono do szpitali. Najbar 
dziej ucierpiały cztery robotnice: 22-letnia 

Hel. Kwaśniewska, którą przewieziono do 
szpita'a Wolskiego. 18-letnia Jadw. Sowiec 
ka, którą przewieziono do szpitala Dzie
ciątka Jezus, 19-letnia Jadw. Wr'ewska, 
K t ó r ą przewieziono do szpitala Św. Ducha 
i 20-letnia Jadw. Borowska, którą przewie 
ziono do szpitala Na Czystem 

Pozostałe 12 ofiar zabrało pogotowie 
Kasy Chorych. Na miejsce wypadku przy-
"yiy władze śledcze, które przy udziale rze 
czcznawców przystąpiły do zbadania przy 
czyn zdarzenia. 

L 
Dynamitem wysadził się w powietrze. 

BYDGOSZCZ, 16. 11. — Wczoraj na 
przedmieściu Bydgoszczy, Wielkie Bartodzie
je, popełnił samobójstwo kapral Franciszek 
Mikołajczyk. Zakopał on pod ziemią na głę
bokości około pół metra 

nabój dynamitowy. 

Na mokrą ziemię położył warstwę słomy i 
położywszy się na niej spowodował wybuch 
dynamitu. Na miejscu wybuchu znaleziono 
jedynie okrwawione strzępy munduru i znle. 
kształcone zwłoki. 

Olbrzymi głaz na szynach. 
Z A * A C H NA POCIĄG POJPJE$ZMy? 

TCZEW 16.11 (Od wł. kor.) Ubiegłej 
nocy na pociąg pośpieszny z Tczewa do 
Chojnic 

dokonano zamachu. 
Niewykryci dotąd sprawcy ułożyli na 

szynach olbrzymi kamień wagi przeszło 
100 kg. Parowóz uderzywszy w przeszkodę 
na szczęście odrzucił głaz odnosząc 

szereg uszkodzeń. 
Po kilkunastuminutowym postoju pociąg od 
jechał do Chojnic. Zawiadomiona o wy
padku policja udała się na miejsce. Ener
giczne dochodzenie w toku. 

Wskutek nagiego zahamowania pociągu 
kilku pasażerów zostało pokalec^nych. 

Naczelna Izba Lekarska domaga s*ę 
utrzymania ubezpieczeń społecznych 

i oddzielenia lecznictwa od administracji. 

WIELUŃ, 16. 11. — Brzeziński Potr z 
Końskich, woj. kieleckie, zawiadomił poste
runek policji w Sokolnikach, pow. wieluń
skiego, że w czasie, gdy jechał z Końskich 
do Kępna z ładunkiem żelaza i piecyków do 
ogrzewania, na szosie pomiędzy wsią Olewin 
« Siniec, pod Wieluniem, zatrzymało go 

czterech osobników, 

z których dwóch, grożąc rewolwerami, zmu
siło go do zatrzymania koni i zejścia z wozu. 
Osobnicy ci mieli zabrać z wozu jeden piecyk 
firmy „Neptun" o trzech fajerkach 1 uprząż 
z jednego konia. 

Ciekawe, że Brzeziński, popasając w Wie
luniu, nic powiadomił o napadzie policji 1 u-
czynil to dopiero w Sokolnikach. 

TMGEDJA MAŁŻEŃSKA NA WOŁYNIU 
¥55 Mąż zastrzelił rozwiedz i o ną zonę. I " " 

RÓWNE, 16. 11. — W nocy dokonano w 
Równem przy ul. Szeptyckich zabójstwa. 

Niejaki Piotr Listopad zastrzelił swoją 
b. żonę Taysję z domu Balacką, która ostat
nio uzyskała rozwód i zamieszkała osobno, 
zabierając z sobą majątek. Listopad chciał, 
by żona powróciła do niego, a gdy ta ostatnia 
sprzeciwiła się.temu, a nawet oświadczyła, 

WARSZAWA, 16. l l . — Naczelna Izba [spośród wszystkich 
Lekarska przesiała ministrowi opieki spolecz. Ubezpieczalni; 
nej i Zakładowi Ubezpieczeń na Wypadek 
Choroby swoje' tezy a 
w sprawie reorganizacji lecznictwa w Ubez-
pieczalniach Społecznych. 

1) Jednolita opinja świata lekarskiego 
jest za utrzymaniem ubezpieczeń społecz
nych; 

2) Ubezpieczenia na wypadek choroby 
są w Polsce najważniejszym czynnikiem zdro 
wia publicznego. Wszelkie projekty, dążące 
do zredukowania ich działalności, godzą w 
żywotny interes państwa i społeczeństwa; 

?,) Ubezpieczenie chorobowe musi być 
oddzielone od ubezpieczeń długoterminowych 
ustawowo, finansowo i organizacyjnie; 

4) Poziom i zakres lecznictwa w Ubezpie-
czalniach Społecznych musi być utrzymany 
na wysokości współczesnych wymogów nau
ki lekarskiej; 

5) Konieczne jest całkowite oddzielenie 
lecznictwa od administracji; 

6) Zasada terytorjalności i samorządu 
musi być zachowana; 

7) Budżet wydatków na świadczenia i ad
ministrację musi być wyodrębniony 
w ten sposób, by na świadczenia przeznaczyć 

zatrudnionych w danej gującego powierzonych Jego opiece ubezpie
czonych w ordynacji ambulatoryjnej, gabi-

10) Pod pojęciem lekarza domowego Na- nctowej i w domu chorego z zachowaniem 
czelna Izba Lekarska rozumie lekarza obsłu- ciągłości leczenia. 

Nota jugosłowiańska do Ligi Narodów. 
PARYŻ 16.11 „Le Petit Parisien", o-

mawiając wyjazd jugosłowiańskiego mini
stra spraw zagranicznych Jewticza do Ge
newy, zaznacza, że Jugosławja złoży Lidze 
memorandum, stwierdzające odpowiedzial
ność władz węgierskich za zamach marsyl 
ski. Mała Ententa w porozumieniu z blo

kiem państw bałkańskich jest zdecydowana 
żądać interwencji Rady Ligi w sprawie za 
machu w Marsylji. 

,.L'Oeuvre" pisze, że nota jugosłowiań
ska w sprawie odpowiedzialności Węgier 
będzie przesłana do Genewy we wtorek. 

Podróż chłopca w skrzyni z kawiorem 
Osobliwy pasażer jest nawpół przytomny. 

WILNO. 16. l l . — Ze Stołpców donoszą, 
iż podczas wyładowywania skrzyń z towa
rami sowieckiemi, jedna ze skrzyń potoczyła 
się do rowu, przyczem uszkodsona została 
pokrywka. Ze szpary, która się utworzyła, 
zamiast kawioru sowieckiego 

wyjrzał... 15.letni Aleksy Mietiej, 

pochodzący ze Smoleńska. 
W jaki sposób Mietiej dostał się do skrzy

ni z kawiorem pozostaje zagadką, gdyż na-
razie chłopca nie można zbadać. Znajduje 
się on w stanie nawpół przytomnym z wy
czerpania. 

85 procent ogólnego dochodu, 15 procent 
że zamierza ponownie wyjść zamąż, Listopad ! zaś na administrację ogólną, leczniczą i ln-
przybył w nocy do jej domu i dwoma strza- ne koszty; 
lami położył ją trupem. 8) Musi być przeprowadzona decentrali-

Po zabójstwie żony, Listopad chciał si? zacja świadczeń i zakupów oraz decentrali-| 
zemścić na swoim rywalu, Antonim Kisiel,,; zacja administracji i nadzoru; s z y m 0" 1 0 o 0 f j 0 z , o ( h * ' , e l 

który w krytycznym momencie przebywał w 9) Reorganizacja lecznictwa może iśc je 1 

domu zamordowanej, jednak Kisielowi udało' Uyriie w trybie ewolucyjnym i musi dążyć 
sl$ zbiec, • do wolnego wyboru lekarza 

Łodzianie wygrali 100 tysięcy złotych 
Szczęśliwe losy. 

na numery: 133710 i 154582. 
Jeden z tych numerów padł w. Kato

wicach, a larlan nr Lodzj, 

Jak sie dowiadujemy los był sprze
dany w kolekturze Reina przy ulicy Po 
morskiej. Szczęśliwcami okazali się 
bracia Ginsberg — rzeźulca^ oraz jeden 
.właściciel kamienicy^ 
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Woźnica spał, a koń utonął. 
Przykra niespodzianka na szosie. 

CZĘSTOCHOWA 16.11 W nocy wyda
rzył się tragiczny wypadek pod Romano
wem (gmina Kamienica Polska), gdzie na 
znacznej przestrzeni wzdłuż szosy przepły
wa rzeczka, niezabezpieczona od szosy 

żadną barjerą. 
I w tem właśnie miejscu 20-letni J. Gre-

gorcyk z Nowej Wsi (giinna Wrzosowa), 
jadąc z węglem w stronę Częstochowy, wl 
docznie zdrzemnął się. a tymczasem koń, 
nie kierowany przez nikogo .zjechał z na 

sypu szosy do wody, gdzie pozostawiony 
bez ratunku, utonął. Młodociany Bowiem 
furman, Gregorczyk chociaż wyszedł z wy
padku cało, jednak w nieszczęściu stracił 
głowę i zamiast pobiec do pobliskie] wsi 
Zawada o pomoc, udał się do swego do
mu do odległej Nowej Wsi pod Wrzosowe 
ani uwolniwszy nawet z zaprzęgu konia, 
który pogrążony był w płytkiej stosunkowo 
wodzie. 

Strajk w fabryce „Częstochowianka" 
— Aresztowanie zwyrodniałego majstra. — 

Częstochowa, 16. 11 Wczoraj w 
fabryce „Częstochowianka" wybuchł 
nieoczekiwanie strajk na tle urnowy 
zbiorowej oraz zatargu o usunięcie je
dnej robotnicy. 

Robotnice w liczbie 427 oraz robo
tnicy placowi w liczbie 39 przystąpili 
do strajku, okupując jednocześnie fabry 
ke. Przybyła policja 

usunęła wszystkich strajkujących 
l tt renów fabrycznych. 

Sirajk trwa. 
Częstochowa, 16. 11. — Osadzony 

został w więzieniu na Zawodziu w Czę 
stochowie, jeden z majstrów fabryki 
„Peltzcry", nazwiskiem Rataj. Dopusz
czać się on miał czynów nierządnych 

na robotnicach. 
Opornym robotnicom groził wydale
niem i groźby swoje względem nich po 
dobno spełnirł. Postępowanie Rataja 
ujawniło się na konferencjach, odbywa 
nych w częstochowskim inspektoracie 
pracy, podczas pamiętnego strajku oku 
pacyjnego. 

DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 
C O NAJLEPSZE! 

I COKOLWIEK DROŻSZE — 
j — W I E L O K R O T N I E 
I L E P S Z E I 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Nagrodę Nobla w dziale chemji za 
rok 1934 przyznano uczonemu amerykańskie
mu Lewisowi Urey. 

(—) Pogłoski o zamachu na króla Karola 
rumuńskiego okazały się bezpodstawne. Wy
jaśniło się, że osobnik, który wybiegł z tłu
mu ku królowi miał w ręku prośbę o zapo
mogę królewską. Po wylegitymowaniu go 
wypuszczono na wolność, wręczając mu za
pomogę. 

(—) Druga międzynarodówka w Paryżu 
postanowiła połączyć się z Trzecią między
narodówka komunistyczną. 

(—) Na giełdzie warszawskiej nastąpiła 
wielka zwyżka papierów wartościowych. 

(—) Wobec groźby, strajku zostały za
mknięte saliny w Wieliczce i Bochni 

(—) W Rudzie-Pabjanickiej wywiadów 

Por to za przesyłkę pocztą 5 groszy! 

Trzydziesta ósma seria n a g r ó d 
za uważne czytanie 

Słowo z umyślnym błędem Ic i f ra ) na 4 stronie wyciąć • zachować. 

Co tydzień 11 nagród! 
Ministerstwo zezwoliło no ulgowa opłatę W WYSOKOŚCI 6 GROSZY kopert 
otwartych. Jeżeli będą zawierały naklelone wycinki BEZ DOPISKÓW. C z y 
teinie y nasi moga więc odtąd przesyłać koperty t wycinkami bez dopisków 
za opłata pocztową S GROSZY, a adres nadawcy umieszczać na odwróci* 

koperty. 

apad na Ordynansa. 
Kronika psgotowla ratunkowego, kradz.eży i pożarów. 

na stacj 

• • B W roku bieżącym 

nasilenie bezrobocia większe! 
Lódi, 16. 11. — Prace sezonowe 

samorządowe 1 państwowe kończą się 
w tym roku dużo wcześniej niż w ubie 
głym, a to z racji wczesnej w tym ro
ku wiosny. Liczba bezrobotnych 
wzr?«ta. 

W ubiegłym tygodniu zarejestrowa 
no na terenie województwa łódzkiego 
0 1058 bezrobotnych więcej. Większość 
z tych ludzi ustawowych praw do za
siłków 

Jeszcze nłe nabyła, 
gdyż zezwolenie Ministerstwa Pracy na 
wypłatę zasiłków dla robotników, któ 
rzy przepracowali tylko 104 dni w ro
ku następuje zazwyczaj w drugiej po
łowie grudnia. 

Ciekawe są dane porównawcze, do
tyczące liczby hezrobtnych zarejestro
wanych a pobierających zasiłek. Okręg 
łódzki liczy obecnie 28.987 bezrobot
nych rejestrowanych, z czego 

zasiłek pobiera 6.508. 
1 Jeśli chodzi o Łódź miasto, to z za' 
siłku korzysta obecnie 4294 osoby, w 
czem Jest 3.603 włókniarzy. Że w roku 
bieżącym nasilenie bezrobocia jest wiek 

biegłym, bowiem wówczas na terenie 
Lodzi wynosiła tylko 3.649 osób. 

cy policji natknęli się na zuchwałego spraw
cę szeregu napadów bandyckich 34Jetniego 
Juljana Czernika. Na wezwanie podniesienia 

Łódź, 16 listopada. Wczoraj w godzinach 
popołudniowych w biurze ckspedycyjnem 
przy ul. Cegielnianej 3 wynikła bojka, w cza. 
sic której został dotkliwie poturbowany 13-
letni Abram Brodbeker, kupiec, zamieszkały 
w Ostrowcu przy ul. Rynek 9. Brodbeker od
niósł szereg ran tłuczonych głowy. Ofierze 
bójki udzielił pierwszej pomocy lekarz miej
skiego pogotowia ratunkowego. 

rąk bandyta zasypał wywiadowcę, Szczepa
na Karolewskiego, gradem kul, raniąc go w 
głowę, piersi 1 rękę. Kule Innych wywiadów-1 
ców zwaliły jednak uciekającego Czernika 
z nóg. Obu rannych odwieziono do szpitala. 

(—) Rozkład pociągu motorowego, któ
ry od 17 b. m. zacznie kursować na linji 
Łódź — Warszawa został ustalony naste-
pulaco: Odjazd z Warszawy 816 i 1628, 
przyjazd do Lodzi 9-44 i 17.66. Odjazd z 
Łodzi o g. 1030 i 2L46, przyjazd do War
szawy o g. 11.58 i 23.14 

Przed domem przy 

Gdy „zegarynka" zajęta -
odłóż czemprędzej słuchawkę. 

LóDź, 16.11 Miasto nasze zrobiło znów 
malutki krok w dziedzinie zdobyczy cywili
zacyjnych. Mamy automatyczną zegarynkę 
telefoniczną, która 

za nakręceniem nr. 7. 
podaje nam dokładny czas. Oczywista' nie 
w idcalnem tego słowa znaczeniu, bo ża
den mechanizm nie jest w stanie podać ta 
kiego czasu, ale z odchyleniem do jednej 
conajwyżej minuty możemy dowiedzieć się. 
która jest godzina. 

Wczoraj właśnie zarząd łódzkiej PAST-y 

Sprzedaż biletów na pociąg 
motorowy 

Pierwszy pociąg motorowy wyruizy z Ło 
SZC, dowodzi tego Obecna liczba korzy | d * ł w aobotę, dnia 17 b. w. w godzinach ran-
Stających Z Zasiłku (4294) W porówna- , " y ? h -Łux-torp/da» wymazy z dworca Łódź 
niu do tego samego okresu w roku u-

SPIS POBOROWYCH ROCZNIKA 1914. 
KTO MA SIĘ STAWIĆ JUTRO? 

Jutro (w sobotę), dnia 17 b. m. winni się 
stawić mężczyźni roczników starszych, któ. 
rzy dotychczas nigdzie do powtórnej reje
stracji (spisu poborowych) jeszcze się nie 
zgłaszali f nie zostali wpisani do list pobo
rowych, zamieszkali na terenie wszystkich 
Komisarjatów P. P. 

Spis odbywa się od godz. 8 do 15 (w 
soboty od godz. 8 do 13 30). 

Fabr. przez Koluazki do Warszawy 
Jest to lukiusowy wagon motorowy, za 

wlerajaey 76 miejsc. 
Przestrzfń z Warazawy do Łodzi pokrywać 

bedzte „l.ux torpeda" w ezaaie 1 godz. 28 min 
Wagon wyjeżdżać będz e s Warazawy o godz 
8 m 16 i 16 m 28, a z Łodzi o godz. 10 m 
80 1 21 ta. 46 

( eny przejazdu zostały juz definitywnie 
wyznaczone. Podróż do Warszawy kosztować 
będz e 12 zł. 

Jak ale dowiadujemy, łódzki oddział Wa 
gons-Lita otrzymał już bilety na pociąg moto
rowy i MJIRZ da c 

Ze względu na ograniczoną tloM m ei«c, 
bilety te należy wcześnie i nabywać lub za
mawiać w łódzkm oddziale Wagont-Liti 
Piotrkowaka 64) 

demonstrował przc*staw?ćleToiri prasy tech 
niczne działanie zegarynki. 

Działanie jej jest podobne jak w kino
wych aparatach dźwiękowych. Dźwięki gło 
sowe godzin i minut nagrane są 

na specjalne p?yty, 
które pod wpływem fotokamery, oduaja 
drgania na membranę sluchawlu telefonlcz 
nej. 

W okresie minuty głos Informujący o 
czasie odzywa się sześciokrotnie. Oczy
wista, że podobnie jak każdy mechanizm I 
nasza zegarynka może ulec uszkodzeniom 
które jednak w ciągu krótkiego czasu mo
gą być naprawione. 

Z mówiącym zegarem może się łączyć 
jednocześnie 18 abonentów telefonicznych 
dziewiętnasty otrzymuje już 

sygnał zajęcia przewodu, 
a każdy następny nie otrzymuje żadnego 
sygnału. Dlatego należy JaknajszybcleJ od
kładać słuchawkę telefoniczną, oby przy
śpieszyć kolejność połączeń z zegarynką. 

Każdorazowa odpowiedź zegarynki li
czy się za jednorazowe połączenie telefoni
czne w kontyngencie rozmów abonenta. 

Uprzejmych i wyczerpujących Informa-
cy] o konstrukcji i działaniu zegara telefo
nicznego udzielał kierownik łódzkie] stacji 
telefonicznej PAST inż. Dzledzlckl w asyś-

ul. Sieradzkiej 1 zo
stał napadnięty i póbty przez nieznanych 
sprawców 32-letni Chaim Ordynans, tragarz, 
zamieszkały w tymże domu. Ordynans od
niósł okaleczenia głowy. Poszkodowanemu 
udzielił pomocy lekarz pogotowia. 

W podwórzu przy ul. Gdańskiej 61 ude. 
rzony przez nieznanego sprawcę kamieniem, 
odniósł ranę twarzy 23-lcfni Beniamin Mayer 
robotnik, zamieszkały w tymże domu. Maye

rowi udzielono pomocy lekarskiej 
pogotowia. 

Na szosę Rokicińsklej, najechany wozem, 
odniósł złamanie nóg 84-letni Stanisław Mar
ciniak, mieszkaniec powiatu radomszczańskie 
go. Lekarz pogotowia, po udzieleniu pierwszej! 
pomocy, przewiózł Marciniaka na kurację do 
szpitala. 

Wczoraj o godz. 10 wlecz, wybuchł po
żar w oddziale szarparni fabryki Keniga przy 
ul. Pabjanickicj 49. 

Na ratunek przybyły dwa oddziały straży, 
które po godzinie pożar zlokalizowały 

Spaliło się wewnętrzne urządzenie suszar
ni oraz część dachu. 

Pożar wybuchł najprawdopodobniej wsku 
tek nadmiernie wysokiej temperatury panu. 
jacej w suszarni. 

Straty, wyrządzone przez ogień, niewielkie 

ZYCIE ZGIERZA. 

Tajemnica zmasakrowanych zwłok 
H 70-cio letniego starca. • • 

Pisaliśmy wczoraj, iż na torze kolejo
wym na 9 kim. linji Łódź — Zgierz, w 
miejscowości Adelmówek znaleziono zmasa 
krowane zwłoki 70-letnicgo starca. Denat 
był wzrostu średniego, ufrany w czarną 
wypłowiałą Jesionkę, spodnie aksamitne 
bronzowe, 2 kamizelki: jedną czarną, drugą 
szarą w czarne kratki, czapkę szaro - bron 
zową, na nogach miał półbuty również ko 
loru bronzowego. Przy denacie nie znale
ziono żadnych dokumentów, oprócz kartl-l 
na której widniał napis: Richard Ooldhaus 
70 Jahr K. Gubernia Warschau. Zwłoki za 
bezpicczono do oględzin sądowo - lekar

skich. Zaszedł tu prawdopodobnie wypa
dek samobójstwa . 

MECZ PTC — SOKÓŁ 
Sokołowi zgierskiemu udało się zakon 

traktować „A" klasową drużynę PTC. na 
mecz towarzyski piłki nożnej, który odbę
dzie się w niedzielę 18 bm. Drużyna PTC. 
która znajduje się obecnie w rewelacyjnej 
formie, wystąpi w swym doborowym skła
dzie, który może poszczycić się takiemi 
zwycięstwami, Jak z drużyną ligową ŁKS-u 
Widzewem i ostatnio z Turystami. 

ZYCIE PABJANIC. 

Straszne harakiri bezrobotnego. 
Poprzeć nał żyły u rąk i rozpruł sobie brzuch 

KRWAWE WESELE. 

cie 
Inż. 

naczelnego dyrektora 
Rogowskiego. 

p. Ujejskiego i 

Dr. med. L. BERMAN 
Sp««jal<ata chorób wenerycznych 

• k o r n y c h i p łc iowych 
CEGIELNIANA 15, Tcl. 149-07. 
' r zy jmu je od goda. 8 — 11 I od 4 — 8 
w niedz ie le i św.eta od godz, 9 — 1 . 

CENY LECZNKOWE. 

Dr. med. N ITECKI 
p o w r ó c i i 

choroby ekóroe , w e n e r y c z n e 
• m o c i o p c o w t . 

NAWROT 32, front, I piętro - Teł. 213-18 
FFŁYJMAIE od » — K rjno ( od 1 — i w1«ei rjno 

olcdilelt I «»i<M i ed 
od 
do 12 w pol. 

D r . med. 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n a 

(kobiety dzieci) 
jienk e w i c i a 34, Tel. 146-10 

orsytmwe od 11—1 i od 3—4 nopol. 

Dr. MED. T R E P M A N 
•peciaiista chorób wenerycznych, 

•kornych, wic/opłciowych. 
Z A W A D Z K A 6. f r . I p i ę t r o 

teł. 234-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6--9, 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

Dla pań oddzielna poczekalnia 

Dr. Z. H E N R Y K O W S K I 
Choroby skórne, weneryczne I płciowe 

przeprowadził się na uŁ 
Piotrkowsuą 8 © . tel. 143-63 
przyjmuje od 8—11 i od 6—9 wlecz., w nie

dziele i święta od 9—1 ppoł.. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

D o k t ó r 

W . L A G U N O W S K I 
P i o t r k o w s k o 70 , t e l . 181-83. 

S p . e . choroby ik̂rna, wonoryemo I mocmoplclowo 
Leczenie niemocy płciowe]. Oeblnet Kocolgcao-lecmlczy-
Prtyjmule nd 8.30—10 r. 1 do ? I pól I nd f> do 8 I pól w lec t . , 
W ultdzlelf I iu le ln od 10—1. Oddzleloepoczekelnla dla pad 

Dla olezamołoycli c t u j lecznice* . . 

D r m e d . 

K L A R A MARGOLIS 
GABINET FIZYKALNEGO LEESEN A 
(Kwarc, Djatermla, hlektrotrrapja 1 t p.) 

Piotrkowska 113, 
Przejmuje od g. 10 — 1 I od 3— 7 w. 

la tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 

Dr. Anna R0SENBERG0WA 
Choroby • k o r n o i weneryczne 

(kobiety 1 ds!.el) 
nin wa nie tzper.arycb włosów. 
Diatermia i la n ip. i k w a r c o w a 

ul. Pio.ri owska 152. Tel. 18 m 
10 - 12. 3 - 5. 7 - 8. 

OBRĄCZKI 
Mi 

i ulin«, zegary, zegarki, 
biżuteria złota 1 srebrna 

i j t a • I e J 
JA-y PLACEK 

B r z e z i ń s k a LII. 

Mieszkańcy ulicy Fabrycznej w Pabjani-
cach zaalarmowani zostali tragicznym wy
padkiem, jaki zdarzył się w domu oznaczo
nym numerem 6. W domu tym mieszkał od 
dłuższego czasu niejaki Nowak Ludwik z 
zawodu robotnik. Nowak pracował w jed
nej z fabryk w Pabjanicach, gdzie 

został zredukowany. 
Od tego czasu rozpoczyna się gehenna 

bezrobotnego, którego stale prześladuje nie 
szczęście. Początkowo pracował dorywczo, 
gdzie się dało i choć skromnie, jednak za
rabiał na życie. Ostatnio urwały się wszel
kie zarobki i do izdebki robotnika zawitała 
nędza i głód bezlitosny. Nie mając juz kom 
pfetnie żadnych środków do życia Nowak 
postanowił pozbawić się życia. W tym cc 
łu ostrym nożem poprzecinał sobie żyły u 
rak, a następnie tym samym nożem rozpruł 
sobie brzuch. Po dokonaniu tych straszli
wych operacyj Nowak osłabł i runął na 
podłogę nieprzytomny. Wydobywające się 
z mieszkania jego jęki posłyszeli sąsiedzi, 
którzy o całym wypadku powiadomili wła 
dze. 

W stanie bardzo ciężkim odwieziono 
Nowaka do szpitala miejskiego. 

F i a r U L Ą K A L się pies „Doberman- ode
brać za zwrotem kosztów, Srebrzyńska 55. 
Tcrpińskl. 

ZAoiN^ŁA „Foksterjerka" czarny łepek 
podpalana. Łaskawy znalazca zechce od
prowadzić za wynagrodzeniem Łódź Gdań
ska 37 m. 8. 

PRZY BŁĄKAŁ się „Doberman" — odebrać 
za zwrotem kosztów .Józef Karga Mikoła
jów gm. Rąbień. 

ZAGINĘŁY 4 weksle in blanco: zł. 200, z 
wyst. Szmulika Rudzińskiego, zł. 100 z 
wyst. Walentego Brandenburga na zl. 50 
— z wyst Piekarskiego 1 na zł. 50 — z 
wyst rabisia. Weksle unieważnia Roba
kowski Ignacy zam. ul. Obywatelska 2 
(Chojny). 

Doktór K e ; IC , - i id tt 
j p e c a l ieta chorób akórnych i w c . 
nerycznych Leezen • niemocy płciowe,. 
POIUDNIOWA 2S.tel. 201-93 
'rzv m u i e od 8 - 1 1 rano i od 5 — 8 wieei. 

w niedziele 1 śweta orf 9 — 1 

„OMEGA" L e c z n i c a 
Gab ine t Dentyetyczny 

G Ł O W N A 9, t e l e f o n 142-42. 
Priyimują lekarze we wszystkich apecjalnosciach 
Anal iay l e k a r s k i e , s a s t r i y m R e n l g e n , 

l a m p a k w a r c o w a 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 

czynna c a ł ą dobą . P O R A D A 3 a l . 

Lecznica „ Z D R O W I E * * 
Piotrkowska 132, teł. 184 80 
W s z y a t k : e s p e c j a l n o ś c i , r o e n t g e n , 

d e n t y s t y k a , a n a l i z y l e k a r s k i e . 

Porada 3 zł. 

Doktór WOŁK0WYSKI 
przeprowadził sle oa ul. 

C e g i e i m a n ą 11, t e l . ^38 02. 
Choroby eneryczne, moezoplciowe i skórne 

Przyjmuje od godz, 8—12, od 4—9, w niedziele 
1 lwięta od 9 — I. 

Dla 'ań oddzielna poczekalnia. 

Ratujcie. Wasze z d r o w i e l i ! 
C h o r z y n a rnp tury ( p r z e p u k l i n y ) 
Spec alne lecznicze cumowe bandaie 

ortopedyczne mojeł rr.etody wstrzymują 
radykalnie pod GWARANCJA BPZ OPE
RACJI najniebezpieczniejsze i naj?tarcze 
ruptury (przepukliny) n meteryzn. kobiet 
I dzieci 

OBNIŻENIE ŻOŁĄDKA I JELIT nra-
wam przez założenie weclalnych indywi
dualnie dopasowanych bandaży brzusz
nych. 

CHORZY NA SKRZYWIENIE KRĘGO
SŁUPA IOARBYIM Lecznicze gorsety or
topedyczne, aparaty gimnastyczne etc. 
NA GRUŹLICE KOŚCI I WSZELKIE INNE 
KALECTWA lecznicze aparaty ortopedycz 
ne. NA PŁASKIE BOI ACE STOPY 
(PLATTfLSS) specjalne wkłady we<"lug 
modeli gipsowych. SZTUCZNE RECE 
I NOGI. 

SPECJALNY ZAKŁAD DLA LP.CZNICZFJ ORTOPEDJI. 

Spec orłoped. O. Pctryklcwicz ze Lwowa 
M-4» (tuz ŁotM. al. Piramowicza Nr. 9 dawniej Olejnika (front parter). 

przy dworca Łódz-Pabryciaa. 
liWAGAt Osobiste stawienie się chorych konieczne 

Telefon: 

W domu Nr. 162 przy ul. Warszawakiei 
odbywało się huczne wesele u niejakiej 
Włodarczykowej Antoniny. Jakiś czas goś
cie bawili się wesoło i zgodnie. Gdy jednak 
wódka poczęła uderzać do głowy, ożyły 
dawne waśnie i swary wśrócf biesiadników 
Początkowo gorąca dyskusja zamieniła si< 
na kłótnię, a następnie w bójkę. Podczas 
bojki jeden z gości Goszkiewicz Józef zam. 
przy ul. Poznańskiej Nr. fl otrzymał nagle 
cios nożem w ąłowę I runął na podłogę. 
Wśród wszystkich gości weselnych powsta 
ło zamieszanie. Powiadomiona o wypadku 
policja niezwłocznie przybvła na miejsce i 
aresztowała sprawcę, którym okazał się, 
Zieliński Feliks — stały mleszkaneic Pab
ianic. Rannego biesiadnika odstawiono do 
szpitala. 

POKĄTNY DORADCA. 
Zamieszkały przez dłuższy czas w Pab 

janicach, a obecnie w Łodzi przy ul. Piotr
kowskiej Nr. 10. Hersz Telch trudnił się na 
terenie miasta pokatniarstwem sadowem. 

Od niejakiego Dawida Godelta Telch za 
swe usługi pofirał pewna sume w wekslu, 
aczkolwiek, jak się później okazało, nic w 
jego sprawie nie zdziałał. Pokrzywdzony 
klient złożył skargę do policii. która sko-
lel skierowała sprawę do sadu grodzkiego. 

Po rozpatrzeniu całości sprawy sad 
grodzki w Pabianicach skazał Hersza Te 
cha na 6 miesięcy aresztu z zawieszeniom 
na 5 !at. 

L E K K A J % G Ł * . 
Stan pogody w Łodz. 

L0D2 16 listopada. W dniu dzisicj 
szym o godzinie 8 rano temperatura wyn • 
siła 6 stopni powyżej zera. (Najniższa tt 
peratura w nocy — 5 stopni powyżej zei 

O tej samej porze barometr wykazy* 
ciśnienie 744,6 milimetra. Tendencja ba: 
metryczna — stan stały. 

Wiatry wschodnie z szybkością do 
metrów na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego pochmurr. 
z przejaśnieniami. Miejscami przelotne 
deszcze. 

O- . 

PREMJERA W „BANDZIE". 
Teatr rewji „Banda" przy ul. Kilińskiego, 

który swą inauguracyjną rewją „Banda na-
przódl" zdobył sobie szturmem publiczność 
łódzka, występuje dziś z premjerą drugiej re
wji. Sympatyczni „bandyci" pod wodzą nic. 
zrównanego swego herszta. I.co l-uksa, za-

—dy 
ksem na czele. Początek "przedstawień" dziś 

I o godz. 7.45 i 945, a w sobotę i niedziele n 
godz. 5.45, 7.45 i 9.45 
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Na straży wysokich dygnitarzy. 

D Y S K R E T N Y S O B O W T Ó R 
m m OtOBim DETEKTYW łffIĘCIA WALJu 

OPERACJA W ROWIE. 
• a przytomny lekarz uratował chorego. BB 

Londyn, w listopadzie 
W Lon&ynie rozpoczęła się rewia in

spektorów policji kryminalnej którzy w 
charakterze gwardji przybocznej zosta
ną przydzieleni wysoko postawionym 
osobistościom oczekiwanym w stolicy 
Anglji jako goście na zaślubiny ks- Ken 
tu z ks. Mariną grecką- Wysoki dostoj
nik dworu królewskiego oraz członek 
obecnego rządu asystow. przy tej para 
dzie najdzielniejszych detektywów Sco 
Hand Yardu, aby uskutecznić wybór jak 
najtrafniejszy. 

W każdym wypadku, czy chodzi o 
ochronę członka angielskiego domu pa
nującego, czy też o zagranicznych go
ści, od detektywa wymaga się czegoś 
więcej jeszcze ponad zwykłą sumien
ność i rutynę. Scotland Yard posiada 
specjalny dział dla wyszkolenia policjan 
tów cywilnych, zdobywających rangi i 
awanse w zakresie politycznych ludzi 
zaufania. 

Skromny ale elegancki młody czlo-
iwiek, który od lat siedmiu pełni służbę 
jothronną nad osobą ks. Walji, opowie
dział nam kilka ciekawych szczegółów 
z okresu swego wyszkolenia i obecnej 
działalności. Na każdym kroku śledzi 
ks. Walji i opuszcza go dopiero, gdy 
ten po wypełnieniu wszystkich swych 
oficjalnych czynności oraz wizyt dzien
nych powraca do swego mieszkania w 
St. James. 

Jerzy Grecn, obecny wierny towa-
ti.ysz ks. Walji, jest uczniem Woodalla, 
który w okresie wojny światowej opie
kował się księciem, a przy tej sposobno 
ści pełnił służbę wywiadowczo na fron 
cic Woodoll zaś skolci jest uczniem słyń 
nego Pa/rkcra. który na krótko przed 
•wojną światową swoją przytomnością 
lunySiU udaremnił zamach pewnego o-
Bobnika na cesarza Wilhelma podczas 
•wizyty jego w Londynie- W chwili gdy 
zamachowiec, człowiek niep izorny i 
niewinnego wyglądu, wyciągnął rękę 
z ukrytym w niej rewolwerem, ciężka 
dłoń opadła mu na ramię, powstrzymu
jąc jego gest-

To też detektyw przyboczny ks. 
Wal j i , Grecn, twierdzi z dumą, ze podo 
bny wypadek, jaki miał miejsce niedaw
no w J\jarsyjjjt-

nie mogtby przytrafić się w Anglii. 
Sieć, jaką Scotland Yard rozpostarł po 
Anglji, jest tak dokładna, iż najlżejszy 
moment niebezpieczeństwa rysuje się 
odrazu. M/imo to kryminalistyczne zdol 

ności detektywów jeszcze nie są wystar 
czające, by zakwalifikować ich do 
„Special Branch" czyli wydziału specjał 
nego« 

— "Parker rozpoczął służbę policyj
ną w tymże wieku, co ja" — opowiadał 
nam Green. — „Chcąc zrobić ka
rierę w Scotland Yard, trzeba rozpocząć 
ją 

w osiemnastym roku życia. 
Żaden z członków naszego wydziału nie 
liczy ponad lat trzydzieści. Aby wstą
pić do tego wydziału, trzeba conaj-
mniej 

władać trzema językami, 
których znajomość nabyć trzeba w kra 
ju samym, gdzie mówi się tym językiem 
Jest więc koniecznością nieodzowną 
spędzić kilka lat zagranicą. Ponadto de 
tektyw „Special Branch" musi być ob 
znajmiony z każdą dziedzina prawa mię 
dzynarodow. i sytuacją polityczną we 
wszystkich państwach Europy. Wyma
ga się również znajomości form towarzy 
skich. Kurs akademji trwa trzy miesią
ce. . ." 

Każdy z detektywów "Specjał 
Branch" jest skończon. dżentelmenem 
który obracać się może w najwytwor-
niejszych kołach towarzyskich, i 

nie razi nawet na balu dworskim 

Jest obowiązkiem jego znajdować się 
zawsze wpobliżu osoby powierzonej je
go pieczy, lecz bez zwracania uwagi 
jej, ani też nikogo z obecnych. 

Zależy także od taktu Greena przypo 
mnieć ks. Walji o skróceniu wizyty, je
żeli czekają go jeszcze inne zobowiąza
nia, skądinąd wolno mu przedłużyć jed 
ną wizytę na niekorzyść drugiej- Nao-
gół tylko detektyw Green jest odpowie 
dzialny za punktualność księcia- W mil 
czeniu podlega ewentualnym kaprysom 
następcy tronu i wie najlepiej, kiedy ten 
sprzeciwia się zdjęciom i filmom bły
skawicznym, a kiedy bez przykrości 
staje przed obiektywem. 

Od siedmiu lat Green towarzyszy 
księciu we wszystkich jego podróżach. 
Z nim był w Ameryce Południowej i z 
nim bawił na Riwierze. Oczywiście 

J nie jest żonaty, 

bo zawarcie związku małżeńskiego jest 
dla niego możliwe tylko po ukończeniu 
służby detekywfa osobistego. Po ośmiu 
lub dziesięciu htach zastąpi 20 nowy 
uczeń szkoły detektywów. Wówczas 
przysługiwać mu będzie kilkumiesięczny 
urlop i miejsce inspektora na wydziale 
"Special Branch". 

Buli. 

Lekarz amerykański dr. Knok we
zwany do pacjenta, stwierdził, że trze
ba przeprowadzić prędko operację krta 
ni spowodu niebezpiecznego wrzodu. 
Wziął więc chorego do swego auta i 
skierował wóz do najbliższego szpitala. 
Po drodze pacjent zaczął się nagle du. 
sić. 

Lekarz zorientował się, że tylko na 
tychmiastowy zabieg może uratować 
życie nieszczęśliwemu. Nie namyślając 
się, zatrzymał auto, wcisnął chorego do 
wnętrza wozu i zaczął czynić szybkie 
przygotowania do operacji. 

Ale przerażony swym stanem i wi
dokiem narzędzi lekarskich pacjent nie 
chciał poddać się woli lekarza i odtrą
cił go od siebie. .Wywiązała się między 
nimi gwałtowna walka, w trakce której 
obaj wypadli z auta i stoczyli się do ro 
wu. Tam dostał chory nowego ataku du 
szenia się-

Jego życic liczyło się już tylko na mi 
nuty. Przestał też stawiać opór, ale wi 
dząc uchodzące życie, w rozpaczy wpił 
się rękami i zębami w ręce i ubranie le 
karzą, uniemożliwiając mu w ten spo 
sób . zabiegu chirurgicznego. 

W pewnej chwili chory stracił na 
kilka sekund przytomność i rozluźnił 
uścisk rąk. Lekarz skorzystał z tego i 
momentalnie zrobił lancetem zewnętrz
ne cięcie w krtani- Chory natychmiast 
oprzytomniał i chciał stawiać opór, ale 
nie miał już czem oddychać. Lekarz po
spieszył mu z pomocą, wkładając przez 
otwartą krtań rurkę, która doprowadziła 
powietrze do płuc chorego, który dopie 
ro uzyskawszy tę ulgę. puścił ubranie 
lekarza i poddał się biernie jego zabie
gom. Lekarz mógł już spokojnie dokoń 
czyć operacji. 

Niedy obandażował ranę i przeniósł 
pacjenta spowrotem do auta, spojrzał 
na siebie i przeraził się swego widoku. 
Ubranie miał w strzępach, a z rąk pora 
nionych głęboko zębami i paznokciami 
chorego 

sączyła się krew. 
Dno rowu było wygniecione i pory 

te butami tarzających się w walce prze 
ciwników. Zato operacja udała się świe 
tnie. Chory, przewieziony do szoitala. 
przyszedł szybki do siebie i nhbezpic 
czeńśtwo zagracające życiu zupełnie nr 
nęło. 

Włamanie w poszukiwaniu cienia. 
Niezwykły gość profesora. 

Dziwna zazdrość piekarza. 
Wojna o narzeczoną, 

Czeladnik piekarski, Ludwik Monnier 
lat 22 zam. w Cr.udry (Francja Półn.) 
zakochał się w Franciszce Fomainc i 
postanowił się z-nią ożenić. Dziewczyna 
która była w błogosławionym sianie 
zgodziła się na to małżeństwo- Krzywo 
na nic patrzył tylko jej brat- Mor.nicr 
znienawidził swego przyszłego szwagra 
i co więcej, stał się o niego zazdrosnym 
jak o rywala. Niewiadomo na czem opic 
rało^sję to nieoczekiwane uczucie. W y 
każe to prawdopodobnie przyszłe śledz 
two. Na tern tle rozegrał się na ulicy 
Louisc-Michel krwawy dramat- Mon
nier uzbroił się w rewolwer i zaczaił 
się na swego przyszłego szwagra, który 
miał powracać z cukrowni, gdzie był za 

trudiiiony- Gdy Fontaine nadszedł, 
Monnier natarł na niego i zaczaj mu ro 
bić jakieś wymówki poczem wyciągnął 
błyskawicznym ruchem rewolwer z kie 
szeni i oddał do nic^o 

4 strzały, 
Fontaine padl bez przytomności na zie 
mię. brocząc obficie ! ; r \ v i e r u-
ciekł w pole, gdzie go wkrótce areszto 
wała żandarmeria. Stan rannego jest 
beznadziejny. 

Czy j e s t e ś c z ł o n k i e m 

Ł . O . P J P - ? 

Profesor szkoły praktycznej, p. Las-
sa.lie, zamieszkały przy route d'Ftion 
w Charlcwille, został zbudzony w nocy 
przez dziwny hałas. Profesor wstał z 
łóżka i zszedł na parter, skąd dochodził 
go jakiś szmer i zastał w kuchni jakie 
goś osobnika siedzącego przy stoie. 

P. Lassallc zawiadomił o tern telefo 
nicznic policję która zjawiła się wkrótce 
i osobnika aresztowała. Był to wyrob
nik. Pierre Parisot z Hannogne St. Mar 

I tin. Przybył on do Charleville w poszu 
kiwaniu pracy. Nie mając pieniędzy na 
nocleg, Parisot postanowił dokonać wla 
mania do jakiegoś domu prywatnego i 
przenocować. W tym celu wybił ka
mieniem brukowym szybę w drzwiach 
wejściowych do mieszkania p. Lassallc 
i w ten sposób wtargnął do wnętrza 
Brzęk tłuczonego szkła obudził jednak 
gospodarza i dzięki temu Parisot dosta1 

się na nocleg za kratki-

ngres wycbowania rodzinnego. 
Obrady przedst: w c i e l i 2 0 - s t u narodów. 

w roku przyszłym w B r u k w i odbę
dzie się 5-ty zrzędu międzynarodowy 
kongres wychowania rodzinnego- Oko
ło j1 \v: .',:ieścia narodów już obecnie 
zgłosiło swój udział w pracach tego kon 
gresu. W programie kongresu uwzglęi 
niono omówienie następujących siedmiu 
zasadniczych zagadnień: 1) zasady ogći 

r*nc kształtowania charakterów, 2) kształ 
cc.iie charakterów w rodzinie, 3) kształ 
cenie charakterów w szkole elementar
nej- s;tdniej j \wższcj, 4) nauki, jakich 
udzielać należy młodzieży ze względu 

na kształcenie jej charakterów, 5) pop 1 
la:\zaja w kołach rodzicielskich zasa. 
wychowania rodzinnego dla kształcenia 
erz-iakterćw, 6) o .ap.zacjc poświęcon 
sp-awie kształceni * cK rakterów i 7» 
współpraca społeczna przy opracowywu-
r iu wspólnego programu podniesie;.:. 
kultury PcnadU) w sekcjach iiaroil' 
wych przedstawione będą monogr^fj^ 
r.i temat tego, c<; » , ' azczegóin/cli kra 
ju.h uc/y:iionc w s • w i e podniesieni'-
wychowania rcozitiiic^o. 

imimiiiiaiiflflim 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Alwicz stracił posadę profesora uniwer-

•ytetu i po bezskutecznem szukaniu zajęcia 
Przyjął proponowaną mu prze: przyjaciela 
Kcmorskiego posadę dozorcy rybnego jezio
ra, własności Wyżkorońskich. 

Ekscentryczna panna Beta Wyżkorońska 
Jatiważyła Alwicza w towarzystwie pięknej 
£osi Pażdzierzanki, córki dzierżawcy tarta. 
*u, i kazała go zawołać do salonu. 

Alwicz zachowywał się wobec jej dwu. 
Znaczników z rezerwą. Po jego odejściu Beta 
Zapytała o cel przyjścia Zofji Pażdzierzanki. 

Okazało się, że przyszła po należne jej 
•Jcu od Wyżkorońskich pieniądze. 

Alwicz udał się do domu Pażdzierzów, 
Rdzie spędził miłe chwile. Do Bety przybył 
'ezydujący we dworze jej adorator „poeta" 
Amadeusz Pokorny, na którym wyładowy. 
*ała zwykle swój zły humor. 

Spostrzegł się, ze rozgorączko
wana wyobraźnia zaczyna go pono
sić za daleko i stanął. Teraz dopie-
r o zobaczył, dokąd zaszedł- Przed 
sobą miał równą perspektywę szpa
leru grabowego, k tó ry kończył się 
daleko, daleko małą plamką błęki
t u ; nad sobą zielone sklepienie, 
os iad ł na ławce i przyłożył dłoń do 
gorącego czoła. Ręce zato miał z im-

i lepkie- A le z tych objawów nie 
fobił sobie nic. Spowszecbniały mu 
Zawsze się tak czuł, gdy skołatany 
duch rozprzęgał słabe ciało. Chwilę 
Siedział nieruchomo, poczem w y 
lawszy lusterko, pogrążył się w kon 
ł fmp lac i i własnei twarzy. Nie zno-
S ] ' swojej twarzy, swego wyglądu, 
J^ogóle całego siebie z duszą i cia-

e m , a pomimo to studiował swoie 
o b i c i e zawsze kiedy sie nadarzała 
£kazja, kiedy go nik t nie widział . 
*«wsze miał świadomość, jak w dn 

* e i chwi l i wyjada, Z n ó w zobaczył 

nienawistne, grube, jakby rozlane 
rysy, brzydkie,, luźne usta. małe, 
bladoniebieskie oczy prawie bez 
żadnej oprawy i dziwnie wielkie, 
wyboiste czoło, przechodzące w 
spora, łysinę- A b y tuszować ubóst
wo uwłosienia kazał się stale strzyc 
na zero. A le pomimo wszystkich 
braków mógł się pochwalić jedną 
zaletą, mianowicie umiejętnością 
przeobrażania się niemal na zawoła 
nie w słonecznego Apol l ina. Powie
działa mu <o kiedyś sama ho<d<:i czy 
przeklęta (zależnie od chwili) Beta-
Niech wpadł w zapał, niech się oży 
wi ł , niech się uniósł zachwytem, a 
brzydka twarz stawała sie zdumie
wająco iasna i piękna. Nie chciało 
się wierzyć, że to ten sam człowiek. 
Ziemista cera nabiera Ta w jednej 
chwi l i rumieńców zdrowia, nikłe 
oczy zapalały się prawdziwie gwia
ździstym blaskiem, usta stawałv się 
purpurowe i foremne w rysunku 

Zato niech przyszła depresia... 
Uciekał wtedy przed ludźmi z oba
wy , żeby przed n im nie uciekali. 
Naturaln ie przesadzał. Nie bvł za
chwycający, ale jego brzydota naie 
żała do gatunku interesuiacvch-
Wzrostem mógł się pochwalić, lecz 
nie harmonia budowy. Był ciężki, 
niezgrabny w ruchach i trochę 
krótkonogi . 

Schował lusterko, wstał i po
wlók ł się przed siebie. Przypomniał 
sobie, jak to było wczoraj wieczo
rem. Beta dysputowała z A lwiczcm 
na ulubiony temat posłannictwa ku l 
turalnego arystokracj i , wygłaszając 

P W t e m , otok niewielu dusznych 

I uwag. istne nonsens}-, nieoparte na 
żadnych rzeczowych przesłankach. 
On, czując, że się kompromitu je W 
oczach tak bardzo wykształconego 
człowieka jak A lw icz , atakował go 
wbrew własnemu przekonaniu, 

wbrew logice, wbrew faktom, w k o ń 
cu wbrew samej Becie, k tóra wv -

I wróci ła niespodziewanie koziołka i 
I przyznała profesorowi rację niemal 

na całei l i n i i , a jego, zato, że się tak 
na całej Koj i , a jego, za to. że si.. tak 

j spodlił wyd rw i ł a za wierną służbę 
1 z niemiłosierna pogardą. 
I Nie móg ł sio nawet bronić. W i e 
| -dział, że zasługiwał na pogardę, 
i Nadomiar złego fermentowała w 
, nimi porzka zazdrość b urodziwego 
| Alwicza. Nawet nie pvtał siebie: 

— Poco ja to zrobiłem? Prze
cież zdawałem sobie snrawę, że 
brnę w błoto. Mog łem się cofnąć. 
Dlaczego sie nie cofnąłem? Czym 
cd zyskał? Co tamie opętało?1 

Przestał się dziwić swojej bezsil
ności. Z^n? już siebie „ jak zły 
' v rosz Tak i bvł zawsze. T a l im 
rrnał pozostać do końca. Nafp-orsr.o 
bvło to. że fatałi?tvezne przeświad
czenie o własnei nikczemności nie 
wykluczało 'cierpienia. N ibv to CTp-
dr i ł cię 7. sob-i. a cierpiał. W talach 
chwilach pr6hr*wM sip tłsnakaiać 
mvśla o samobójstwie, Jocz i to nie 
wiele pomacało rr'dv7. nic K t to zu-
pf ł t re szczere- N ie pragnął żvcui, 
sle i rśm'"er.H nie riragmał. Tcdnem 
"łnurern c^ZYStowaf mocą koniecz
ności, zwisając niicUlctf z podstaw 
b\- '". nibV b ^ w o l n a 'srmpta. 

Tednei t y l ko wntpHwośct stwrJlł 
r ' p w sobie nie tykać, mianowicie 
' f i czv więcei n im kierowoła rni-
łoćć. C7i' o fd j rnama tch , ! ,rzo" , ,'" r-ka 
o h ™ - * o bVt. Biorąc rzecz bez obsło 
nek. bv ł .rezydentem na łaskawym 
chlebie. U b ; " r a ł «m* w ni^kne słowa, 
nazywając Bete łcsieźniczka renesan 
sov-a, a 'siebie jef nadwornym' poeta. 

U wy lo tu czpaier.u_AriGtkaL_iIfi 

Popatrzyła na niego z póluśmie-
chem, może znaczącym, a może t y l 
ko o.lruchcm. i rzekła, wyciągając 
rękę: 

— Czy się jeszcze gniewamy? 

Obolała dusza osunęła się 
wgłąb, niby podmyte, piaszczyste 
zbocze. Spalone gorączką usta 
przylgnęły do pachnącej dłoni. Oło 
wiane serce zabiło gwal townem tot-
ncm. 

Za chwilę prowadził ja pod r ę l \ 
| spowrotem w głąb szpaleru, ku ulu

bionej ławeczce. 

Panna Beta ceniła swego poetę. 
Wiedziała, że miaJ w kołach lite
rackich niezłą markę i że wróżono 
m u więcej niż ogółowi młodszych 
wierszokletów. Powodowana książ
kowym snobizmem, życzyła mu ńie-

j śmiertelności, oczywiście. W związ
k u z własnem imieniem- Właściwie, 
miel i wejść do nieśmiertelności ra
zem, niejako pod rękę. ona dzięki 
n iemu, on dzięki n ie j , a raczej od
wrotn ie. Uważała, że zadając mu 
drobne udręczenia, zasługuje się 
tern l i teraturze. Wszak prawdziwa 
poezja ma źródło w cierpieniu. Ro
bi ła mu reklamę, gdzie mogła. Chwa 
l i ła bezkrytycznie wszystko co pisał 
i jeżeli k to zaprotestował, brała to 
za osobistą obrazę. Dzięki jej sta
raniom jakaś f i rma warszawska wy 
dała dwa tomiczk i jego poezyj. 
Również dzięki jej staraniom uka 
zało się w pismach k i lka pochleb 
nych recenzyj. W rezultacie wydaw-
ca sorzedaf kilkadziesiąt egzempla
rzy, a reszta została na składzie 
Obydwa zbiork i by łv zadedykowa
ne t e j ; „ k tó ra sprawia, że gwiazdy 
świeca i że serce b i je " 

Beta usiadła na ławee, on obok 
nie j , z jednem kolanem, spuszczo-
nem przezornie ku ziemi. Wyg ląda
ła pięknie. r )e l ikn1 - i t : nś - - ' i . 
ła w mroktt szpa'^; -, I.cinc-a. j 

£ t a u d a w a ł y * i# niezĝM— J 

; Katdy białej koronkowej sukni spły

wały miękko na żółty but poety. 
— Nic m i pan nie powie? 
U ją ł ją ostrożnie za rękę, która 

chciała w pierwszej chwi l i cofnąć, 
ale widząc, że drgnął, roześmiała 
się pobłażliwie i dodała mu jeszcze 
drugą. 

, — Dlaczego pan taki milczący? 
Odpowiedział to, co często w 

kłopot l iwych chwi lach: — Kocham. 
I znów coś 6ię w n im poruszyło 

Mów i ł jej to nawet wtedy, gdy mu 
to zbyt wytar te słowo nie cisnęło się 
na usta. Przez pochlebstwo- Wie 
dział, że gotowa była słuchać ta 
kich wyznań choćby codzień. Wie
dział, że była próżna. 

— Biedny — ' szepnęła. — No, 
już wszystko dobrze, prawda? Cc 
pan robi ł cały dzień? 

— Przekl inałem panią — odpo
wiedział, kryjąc rzadki u siebie 
akcent szczerości pod pozorami zar 

( t ob l iwego tonu. 
— Aż tak? I jeszcze pan przekl i 

na? 
Nie odpowiedział. W mózgu 

szumiało mu jednostajnie, jak dale-
, k i akompaniament-

Ta łachman, ja strzęp ludzki... 
Bv ł śmiertelnie1, znużony- Głowa 

mu pękała, w oczach się ćmiło. Z;:-
to moralnie czuł sie niewiadomo 
dlaczego lepiej. M ia ł wrażenie. £e 

| się w n im odprężyło. Może dlatego, 
1 że miał ja przy sobie i że patrzyła 
na niego łaskawie. 

Och ; bardzo łaskawie. Chcia'a 
żeby ią pocałował, ale żeby iniciaVv 
wa wvszła od niego.-. Szpaler .-
zmierzch wieczoru... iskierki gwiazd 
między gałęziami grabiny..- nastroi , 
cisza-., ona ? poeta... miłość.-, nie-
wzajemność..- iitość... nieśmiertel
ność... 

«*r Jeszcze r-- i przeklina? 
— Błc 
•mm N iech r... pan cpofrzy w oczv 
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K R A T j E C Z K I . 
TAM POCIĄG O R B I S U 

<. BfiftUNA ttSl 
sCoszt u c z e s t n i c t w a o d x l 8 8 
Wy azd z Poznania. Zniżki dojazdowe. 

POPULARNY POCIĄG 
do PARYŻA 

28/Xl- 6/XlI-84. 
l l c s z t u c z e s t n i c t w a x l . 3 1 5 

INFORMACJE 1 caplcy wa / \ n 
WSZYSTKICH placówkach U M D 1 9 U 

Zycie Warszawy w kilku tmerszacif 
Związek właścicieli dorożek samo-

:hodowych zasypywany jest wystąpie
niem ze strony swych członków w spra 
wie podatku obrotowego. W myśl roz
porządzeni? Ministerstwa Skarbu z dnia 
pO stycznia rb. właściciel/ dorożki sa
mochodowej, k 'óry jeździ sani na swej 
taksówce, nie piąci podatku obrotowe
go. Tymczasem i w tych wypadkach 
podatek od obroui jest ściągany, a skla 
dane podania nic odnoszą żadnych skut
ków. 

* * * 
Dotychczasowe szpetne budki tram 

wajowe <z czasów przedwojennych) już 
nie odpowiadają dzisiejszym wymaga
niom. Ponieważ istnieje projekt wy bud 
wania stopniowo szeregu nowoczesnych 
poczekalni, niebawem ogłoszony b . ..ic 
odpowieJni konkurs dla młodych archi 
tektów. Budynki te będą prawdopodob 
nie utrzynr. ne w nowoczesnym stylu 
i będą miały na celu zapewnienie wygo 
dy pasażerom. Mają sie w nich mieścić 
kioski dla sprzedaży gazet i i papiero
sów, telefony automatyczne etc. Roz
strzygnięcie konkursu nastąpi w rb. Na 
grody przewidziane są w wysokości jed 
na LOGO złotych, druga 600 z?. 

* a * 
W drugiej połowie października w 

tramwaj:di i autobusach miejskich zna 
leziono pozostawione przez pasażerów 
295 najrozmaitszych przedmiotów, jak 
np. rękawiczki, torebki damskie, książ
ki, kluczyki, laski, parasolki, kamizelki, 
ostrogi wojskowe itp. Przedmioty tc po 
udowodnieniu prawa własności są do 
odebrania w dyrekcji tramwajów 1 auto 
busów. 

Cr-Vn''-ot» „ E c h a " b e z p ł a t n i * 
C Z y T f l M A U I T u t m» eairrretrite 
ekre ł l l * twó| charakter, adoinoscl 
eraeinacaenle l aryticaecjólnie no> 
•sainlajsze takty twego t y c i * . Okrar 
Hlć kim fa t ts l , kim być metes* . p » 
radzić Jak tyć I postępować. Oy 
•arycleako przeciwstawić i l« losowi 

IrologJI I obl icze* kabalistycznych 
uczesllwy numer twego lotu Loter
ii Państwowej I wskazać gdsla rakowy można nabfe. 
Napita Imlaj, nazwisko, rak • miesltic uradzania W r J 
pod uwaga., t e łotrom całowlekleift iwokl, atługoie* 
• I m radaktorom poczytnogo plama „SWIT* (Wiedz* 
tajomna). autorom atleto praw naukowych nia przy-
tylaj ladnet jo wynagrodzenia, taca aa koszty eoce> 
Iowa I kancelaryjne sate.cz 1 al. w znaczkach poczta, 
arych. Na lot Nr. m * 3 ł wybrany ortezemnla. padła 
wygrana «J».a«ł cl. Na niewielka HoM eybranyc* 
przezsmnle numerów padła mnóstwa wygranych, 
• braku mla|sca podaje tylko niektóre • antoni Szarak 
Zabkewlee, gm. Wolków Kotcleina I I a*a « l„ Cuganfa 
Zauaznlcka. Senk Rzemieślniczy. Włocławek. I.CH i t „ 
Caasała teze l . Limanowa, urzędnik rafinerii t t . tet z ł . 
•rychal, Katowice, S r u n e * Wodospady 1 c l * 

ikaiuccycewna Helena. • » • • Hołubic ie M M «*» 
lUrJtn Łomnicki, Podhajce >4Sł c ł . Przyjadą otoakt. 
e cały dzlan. Warszawa Sadakcfa Jjwlt", Żórewla aą 
>tyche«ralelog Scylle* Sakeie.k. Oałaaaaaaa aaWaca«4 

B r u d n a w o d a 
b b na Czystcf głowie, n 

Idziemy jednak z postępem czasu. 
Wprowadzenie lux-torpedy między Ło 
dzią i Warszawą pozwoli nam zjeść 
śniadanie w Łodzi, pojechać na spotka 
nie z ukochaną o godz. 10-ej w War
szawie, zjedzenie nasrtępnie znowu w 
Łodzi obiadu, wyjazd na podwieczorek 
do Warszawy, powrót na kolację do 
Łodzi i wyjazd na czarną kawę do 
Warszawy. 

To Jesi życie. Wprawdzie nikomu 
sie dzisiaj tak bardzo nie śpieszy, ale 
jednak moż'iwoścl takiego spędzenia 
d:ra już istnieją. Proszę mnie nie py
tać: poco? Gdyż i tak na to pytanie 
nie mogę udzielić odpowiedzi spowo-
du nieświadomości. 

Nasz postęp nie zawsze jest postę
pem. Mamv już w Łodzi „zegarynkę". 
Po nakręceniu kabalistycznej siódemki 
damski głosik odpowiada: czwarta 
dwadzieścia. Ale zegarynka, jak za
zwyczaj kobiety, jest konserwatywna 
i dzięki temu powtarza swoją czwarta 
zarówno o czwartej nad ranem jak i o 
czwartej czyli o 16-ej po południu. 
Prawdopodobnie Pas ła z przyrodzonej 
sobie cechy oszczędności nie chce ze
garynki zbytnio nadwyrężać i uwnża, 
że powiedzenia np. 10-ta, gdy sle to 
dzieje wieczorem, kosztuje taniej, niż
by miała powiedzieć: dwudziesta dru
ga. Ostatecznie musimy się Uczyć z 
tem, że c2ęść ludzt zamiast wydawać 
pieniądze na telefony woli je wydać na 
wódkę i taki zalany Jegomość, dzwo
niący po południu do zegarynki 1 tak 
nie będzie wiedział, czy jest akurat 
piąta rano czv pląta po południu. 

Niny więc już lux-torpedy do War
szawy, mamy zegarynkę, tylko nie 
mamy pieniędzy, co jest dość smutne 
i z teso względu, że w powodzi wyna
lazków i udoskonaleń, jakie ostatni
mi czasy zostały dokonane, niema ani 
jednego pomysłu, któryby mial na ce
lu uprzystępnienie nam gotówki. 

SĄSIADKI. 
Antonina Kolaczak prócz braku pic 

niędzy miała jeszcze Inne zmartwienia 
a mianowicie sąsiadki. Dom przy ulicy 

Franciszkańskiej, zamieszkały przez 
KoJaczakową przypominał nieco sztab 
generalny. Ciągle w jakimś mieszkaniu 
odbywały się tajne narady, mające na 
celu wyszukanie słabych stron wro
gów — sąsiadów. Obgadywano tam in
tymne szczegóły ich życia, zastanawia 
no, czy za lekkie pobicie Wojciecho-
wej z oficyny grozi tylko grzywna pie 
nieżna, czy również i areszt. Oblicza
no, ileby trzeba siedzieć w więzieniu, 
gdyby tak pokolei unieszkodliwić \yr. 
na zawsze wszystkich sąsiadów z prze 
ciwnej partji. 

A przedstawicielką, naczelnym wo 
dżem tej przeciwnej partji była Apolo-
nja Czysta. Nic dziwnego, że wszelkie 
spotkania bądź na schodach bądź na 
podwórku miedzy Kołaczakową i Czy 
stą kończyły się wdzięcznemi wymy
słami, stanowiące przedmiot miłej 

rozrywki tak dla zainteresowanych są 
siadów, jak I dla żądnej mocnych wra
żeń gawiedzi. 

Owego dnia Kołeczak przysięgła so
bie, że dala Czystej „rzetelną szkołę". 
W tym celu pilnie wyglądała z okra 
swego mieszkania, mieszczącego Kh 
na pierwsztm piętrze, kiedy Czysta 
będzie przechodziła pod jej mieszka
niem, aby zadać Jej ostateczny cios: 
! rzeczywiście, gdv Czysta przecho
dziła pod oknem Kołaczakowcj, nagle 
na głowę jej spłynęło wiadro brudnej 
i zimnej wody. 

Wiadomo, że kobiety nie lubią zim
nej wody. nawet jeśli jest ona brudna. 
Czysta więc poskarżyła się władzy 
na postępek Kołaczakowcj która ska
zano na 50 złotych grzywny z zamia
ną w razie nieściągalności na 30 dni 
aresztu. Jerzy Krzecki. 

NAGA PARA W PIWNICY. 
Z Poznania donoszą: 
Niejaki Jan Cz.. z Mosiny dowie

dziawszy się, że żona zdradza go z 
pewnym kupcem, który specjalnie przy 
jeżdżą do niej do Poznania, pewnego 
dnia zwolnił sie z pracy 1 zaczaił w po 
bliżu swego mieszkania, oczekując 
na przybycie rywala. 

Pc. pewnym czasie przyszedł ów ku 
pice i nie przeczuwając nic złego, 

zapukał do drzwi. 
W godzinę późmej wszedł również do 
mieszkania p. Cz. otwierając sobie 
drzwi wła*nvm kluczem. O tem co się 
tam działo, nikt nic nie mógł wiedzieć 
gdyż dom Cz. stoi na uboczu, wśród 
ogrodu. 

W trzy dni później sąsiedzi pp. Cz. 
usłyszeli jakieś zduszone jęki, wydoby 

wająee się z owego mieszkania, jako
by p..chodzące z pod ziemi. 

Po otworzeniu przemocą mieszka
nia, zagadka tajemniczych jęków zo
stała wyjaśniona: 

Oto na środku mieszkania stała ol
brzymia szafa dębowa, którą z.A.ara" 
sowanc !n'v drzwi do piwnicy, miesz 
czacej się p.-.d podłogą. Na dole prmi 
Cz. oraz jej kochanek zupełnie nadzy. 

aż posiaicli z zimna, 
leżeli n.. gołej z cmi. 

Okazało się. żc Cz., steroryzowaw-
szy oboje kochanków rewolwerem, ku 
zał im sie rozebrać do naiga, a następ
nie zepchnął ich do piwnicy, na 
drzwiach postawił szafę, i zamknąw
szy mieszkanie ulotnił się w niewiado
mym kierunku. 

O s t a t n i e d n i M a c z u g i . 
Pierścień pościgu zWeśnia sie coraz bardzie]. 

Z iaruobrzega donoszą: 
Donosiliśmy o walce stoczonej przez 

policję z Maczugą I jego kompanem Ko 
łodziejeni, zakończonej ucieczką Ma
czugi oraz zastrzeleniem Kołodzieja 
prze/ wywiadowcę Nalepkę z Tarno
brzega. 

M.u/uga po starciu uciekł do Roz-
buża i ukrył sit, w domu swej kochan
ki Bukowej, (idy dwaj wywiadowcy 
zbliżyli się pod dom Bukowej, w teł 
chwili z okna rsdty strzały, dane przez 
Michała &tach)ewlcza, szwagra Ma
czugi, którv równocześnie 

ostrzegł Maczugę. 
Obaj wyskoczyli przez okna i zaatako
wali wywiadowców. W ciemnościach 
•wywiązała się strzelanina, przyczem 
bandyci widząc groźną sytuacje, rzu
cili sie do ik tczki. Sta-chicwicz. |cł5« 
ry porzucił .ewolwer, został ni drodze 
ui;tv pr?ez patr..l. natomiast Maczug.i 
zdolni /biec 

W związku z obławą i zastrzelę 
nieni bar-dyty Kołodzieja, aresztowano 
kiifca esób, m. <n. Katarzynę Bukową, 
narzeczoną Mi>C2UgL jego szwagra Sta 
chiewlcza i v. strzeńca Stępaka. 

Ujęcie samego Maczugi jest kwestj-i 
najbliższych dni Zaznaczyć należy, że 
warunki pościgu są bardzo ciężkie, 
gdyż trzeba wziąć pod uwagę, że 
wśród ludności okolicznych wsi Prze
worska znajduje się 

wielu jego przyjaciół, 
którzy wynagradzani hojnie pieniędz
mi zrabowar.i-mi. dają bandycie schro
nisko I pomoc. Mimo to Jednak pierś
cień pościgu zacieśnia sie coraz bar
dziej Jfkrłu Maczugi, przyczem wyso 
ce sprzyjającym jesl fakt. że Maczuga 
jest obecnie bez pieniędzy, które coraz 
trudniej przychodzi mu zdobyć I bez 
których nie może liczyć na pomoc % 
zewnątrz. 

RADJO-KĄCIK* 
DZiś WIECZOREM 

RASZYN. 
15 45 Koncert zespołu J. Różewicza 
10.45 Audycja dla chorych ze Lwowa 
17.15 I. Jongen: Trio fortepianowe op. 30 
17.50 Przegląd wydawnictw — omówi proł. 

H. M O Ś C I C K I 
18 00 Wiadomości rolnicze 
1810 Zycie kulturalne i artystyczne stolicy 
18-15 Konkurs tenorów 
18.45 Odczyt z cyklu ,,Zycie i obyczaje zwie

rząt": „Mysz"' — wygi. prof. St. Sumiński 
1000 Muzyka lekka z kawiarni „Adria" 
19.20 1-cljeton aktualny 
19.30 D. c. muzyki 
10.45 Program na dzień następny 
19 50 Wiadomości sportowe 
20.00 |nk spędzić święto? 
20.05 Pogadankę muzyczną wygłosi K. Stro-

menger 
20 15 Koncert symfoniczny z konserwato-

rjum warszawskiego w wykonaniu orkie
stry pod dyr. K. Wiłkomirskiego 1 O. Gra
dowa (fortepian) 

V/ przerwie: Dziennik wieczorny oraz 
|ak pracujemy w Polsce? 

22 30 Recytacje poczyj 
22 40 Koncert reklamowy 
2300 Wiadomości meteorologiczne dla ko

munikacji lotniczej 
23 0 5 - 23.30 Muzyka taneczna i restauracji 

„Oastronomja" — orkiestra Wilkosza 
LóUŻ Jak Raszyn z wyjątkiem: 

18.00 Płyty gramofonowe 
13.10 Repertuar teatrów 

SOBOTA, dnia 17 listopada. 
RASZYN. 

G.45 Pieśń poranna 
6.52 Gimnastyka 
7.15 Dziennik poranny 
6 50, 7.08. 725 Muzyka z plyi 
7.35 Chwilka pań domu 
7.40 Zapowiedz programu 
7.50 Koncert reklamowy 

11.57 Sygnał czasu 
1200 Hejnał 
1203 Wiadomości meteorologiczne 
1205 Codzienny przegląd nrasv oolskiej 
1210 Koncert zespołu Z. Grossmana 
13.00 Dziennik południowy 

Nie używajmy zatrranicznycb wód minerał 
Pych i soli przeczyszczających, mając lepsze w 
nol.ee! W90A GORZKA MORSZYŃSKA 1 NA
TURALNA SOL MORS >.YNSKA są lekiem w 
schorzeniach żołądka, jelit, wątroby i nadmiernej 
otyłoścL Do nabycia w aptekach i skład. apt. 

BtRSON; 

1305 „Pamięci Leonida Soblnowa" — arje 
I pieśni w wykonaniu słynnego tenor* ro
syjskiego (płyty) 

15.80 Wiadomost-i o eksporcie polskim 
15 85 Przegląd giełdowy 
15 45 Najnowsze nagrania płytowe 
10.30 Słuchowisko dla dzieci ze Lwowa 
1700 Koncert solistów. Wykonawcy: H. A-

zarewlcz (sopran) i E. Melman - Cieciu* 
nowska (fortepian) 

17.50 „Powiedz ml, c czyta*/?" — wygi. W 
Popławski (z cyklu „Doui I rodzina") 

18.00 Przegląd rolniczej prasy krajowej ł za 
granicznej (z Wilna) 

18,10 „Zycie kulturalne i artystyczna sfcllcy' 
18.15 Recital skrzypcowy Z. Roesnera 
18 45 Reportaż z kopalni bazaltu w Jano

wej Dolinie (transm. te Lwowa) 
19 00 Koncert chóru męskiego „Harfa" pod 

dyr. W. Lachmana 
1920 „Nieszawa" — wygł. Z. Rabska (• cy

klu ,,Miasta i miasteczka Polski") 
1930 Fragmenty z opery E. Kreneka „Jonny 

przygrywa" (Jonny splelt auł — płyty 
1945 Program na dzień następny 
1950 Wiadomości sportowe 
20.00 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 

P. R. pod dyr. St. Nawrota i zespół r»» 
wellersów „Wesoła piątka'.' (transmisja 
ze Lwowa) 

20.45 Dziennik wieczorny 
20 55 Jak pracujemy w Polsce? 
21.00 Koncert popularny w wykonaniu or

kiestry symfoniczne! P. R. pod dyr. Józefa 
Ozimlńsklego I ]. Woliński (tenor, transm. 
z Poznania 

21.45 „Warsztat tłumacza" — wygł. W. Ro-
gowicz (szkic literacki) 

2200 Koncert reklamowy 
2215 Muzyka taneczna i dancingu „Oaza' 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dla kc 

munikacji lotniczej 
23.05 „Loża Szyderców" 
23 35 „Płyta za płytą" na zakończenie ty

godnia 
24.00—100 Muzyka taneczna z dancingu 

„Paradis" 
ŁÓDŹ jak Raszyn t wyjątkiem} 

1800 Płyty gramofonowe 
18 10 Repertuar teatrów 
22.15 Koncert życzeń 
23 3 5 - 1 0 0 D. c. koncertu życzeń 

JAN MOURA. 

MASKI. 
Było to tak zwane małżeństwo z roz. 

sadku. 
Ryszard Karoly mając pięćdziesiątkę ca 

pasem, rozejrzawszy się wśród znajowych, 
upatrzył ją sobie, trzydziestopięcioletnią, mło
do Jeszcze wyglądającą i niebrzydką starą 
pannę, cieszącą się nadzieją, że zechce do
trzymywać mu towarzystwa oraz poić ro
sołkiem i rumiankiem w razie potrzeby. 

Marja Szlesser zważywszy, że dobrze jest 
dla kobiety mieć punkt oparcia w mężu, oso
bliwie zaś gdy kandydat na małżonka jest 
kapitalistą, posiadającym zamek starożytny, 
stokroć wygodniejszy oczywiście niż skromny 
pokój umeblowany stenotypistki, stukaniem 
na maszynie zarabiającej na życie, zagięła 
również parol na niego. 

Pobudki obojga, zręcznie wyzyskane przez 
spisek przyjacielski, zaprowadziły ich przed 
ołtarz. 

Nie mieli wprawdzie żadnych złudzeń, co 
do temperatury swych uczuć wzajemnych, 
lecz ustawiczne rozmyślanie nad tem, że zw.-ą 
zek ich miał jedynie utylitarny cel na widoku 
wpływało na to, że stosunek ich do siebie bar 
dziej byl zimny, etykietalny 1 sztywny niż o-
c/ekiwali. 

Mimo to Ryszard Karoły, zgodnie z tra-
( ' cJl w) l, a! się w podróż poślubną z mał* 
i..riką nJe chc^c vryvmć ze starym, głęboko 
zakci zeraernat zwvc/aicm. 

Z podroży te] wrócili zrażeni, zniechęce
ni ostatecznie do siebie i tak znużeni ciągiem 
obcowaniem z sobą, że życie im zbrzydło. 

Nigdy jeszcze ani jedno ani drugie nie 
czuło takiej nudy, takiej pustki w duszy i 
sercu.. 

Przez cały czas pobytu nad Lazurowem 
Wybrzeżem, w obliczu przepięknych krajo
brazów nie mieli sobie nic do powiedzenia. 
Zamknięci w sobie nie dzielilł się wrażenia
mi swemi, zdobywając się na banalną zale
dwie, zdawkową wymianę zdań. 

— Nie wyobrażałam sobie nigdy, by czło
wiek tego pokroju, co on, mógł mieć tak cia
sne horyzonty myśill Tak mało poczucia pięk. 
na!„ jak mogłam wyjść zamąż za niego?...— 
wzdychała Marja. 

— Co za gęś!... Nie widzi nic poza koń
cem swego nosala Nie kocha przyrody, barw 
i słoika L_ Oszalałem chyba dając sobie u-
wiązać taką kulę do nogL. Taki kamień a 
szyi!.„ — biadał Ryszard. 

Tego rodzaju refleksje krytyczne nic mo
gły wpływać dodatnio na naprężony od po
czątku stosunek młodego małżeństwa. To też 
rozczarowani do siebie, wysiedli w milczeniu 
z rześciocylindrowego auta, którem zajechali 
przed zamek, gdzie mieli odtąd mieszkać pod 
jednym dachem do śmierci. 

— Co za koszary I — myślała Marja, źle 
zgóry uprzedzona do przyszłego swego gnia
zda, objąwszy niechętnem okiem imponującą 
fasadę pałacu. 

Westchnąwszy oboje z ulgą na myśl o 
hkoficzonem, mtdnem sam na sam podróży 
poślubne!, weszli oo szerokich stopniach na 

balkon górujący nad parkiem okalającym pań 
ską siedzibę. 

Zapadał wieczór. Słońce ostatnlemi pro
mieniami złociło duży, nisko strzyżony, tra. 
wnik, na którym rozrzucone tu 1 ówdzie klom
by, mieniły się tęczą barw różnorodnych 
kwiatów. 

W centrum jego wspaniała magnolia ros-
pościcrała liście swe, sztywne jak palce u 
rąk przerażonego człowieka. 

W głębi parku liście drzew ciemniały Już 
tworząc masę gęstą i zbitą, niczem metal. 

Biały łabędź, wydziobując robaki z mu
łu, nurkował raz po raz w różowym basenie 
umieszczonym przed pawilonem chińskim, z 
którego małych trójkolorowych szybek za
chodzące krwawo słońce krzesało ognie róż
nobarwne. 

— Wszystko to twoje, moja kochana. 
Z?.mek jest wygodny. Park pełen leśnego u-
roku. Oby ci dobrze tu było! — odezwał się 
Ryszard etykietalnym tonem do żony. 

Chwila milczenia. Poczem porywczo, to
nem zmienionym, błagalnym nieledwie i jak
by zalęknionym, dodał: 

— Proszę cię o jedno tylko: nie wchodź 
nigdy do pawilonu chińskiego, odbijającego 
się w tej chwili, jak widzisz, w przezroczy
stej wodzie basenu, po którym pływa biały 
łabędź. 

Rzekłszy to pocałował małżonkę ceremo
nialnie w rękę I oddalił się wgląb zamku do 
swoich apartamentów. 

— Dlaczego?... — myślała Marja wpatru
jąc się z trwożnem zaciekawieniem w pawi
lon chiński. — Co on tam krvwa? Po takim. 

jak on mężczyźnie spodziewać się można 
wszystkiego! 

Nie byłaby córką Ewy, gdyby tajemniczy 
pawilon chiński nie nabrał wnet pierwszorzę. 
clnego znaczenia dla niej. Łamała sobie całą 
noc głowę nad tem, co się w nim mieści obie
cując sobie zajrzeć doń przy pierwszej okazjL 

Sposobność nadarzyła się nazajutrz. Uj
rzawszy przez okno swego męża, jadącego 
w stronę lasu konno, pobiegła nie namyślając 
się do parku, gdzie skręciwszy w boczną 
ścieżkę dla umknięcia niedyskretnych oczu 
ciekawej służby, stanęła niebawem przed pa
wilonem chińskim. 

Drzwi zamknięte były na klucz. 
Wspięła się na palce, by zbadać wnętrze 

pawilonu przez okienka. Lecz małe, kolorowe 
i zakurzone nie przepuszczały dostatecznej 
ilości światła. 

— Co tam jest? Pewnie coś podejrzane 
go: nieprzyzwoitego lub karygodnego na
wet? — zadawała sobie Marja z niepokojem 
pytanie. 

Bujna jej wyobraźnia widziała już w pa
wilonie chińskim coś w rodzaju miejsca śmier 
ci sześciu żon Sinobrodego z bajkL Czyżby 
ona miała być siódmą, uchowaj Boże! 

Mimo tc obawy wszakże, podniecona de. 
kawością szła w ślady nieostrożnej, gdyż 
wbrew zakazowi pana swego 1 władcy, szpe
rać jęta w całym zamku w poszukiwaniu klu
cza od drzwi pawilonu chińskiego. 

Już miała, znużona daremnym trudem, dać 
za wygrane, gdy ujrzała klucz jakiś zawie
szony na podstawce do fajek, stojącej aa 
biurku jej męża. 

Byl duży ł zardzewiały. 

— Może to ten? — pomyślała — wyglą
da jakgdyby krew zaschnęla na nim. 

Przemóglszy jednak odrazę wzięła go 1 
pobiegła do pawilonu chińskiego. 

Klucz zgrzytną głośno i posłusznie obró
cił się w zamku. 

W chwili, gdy drzwi pchnięte mocno o-
tworzyły się naoścież, słońce świetlaną smu. 
gą wdarło się do wnętrza pawilonu. 

Marja stanęła na jego progu olśniona. 
ściany pawilonu bowiem obwieszone by

ty olejnemi obrazami, tchnąccml prawdą i 
poezją. 

Zdumienie Marji rosło w miarę jak przy
glądała się płótnom z esobna: były to wido
ki parku i pałacu jej męża malowane w róż
nych porach roku. Uderzały silą wyrazu i 
świetnym kolorytem. 

— Jakież to piękne!.- Jakie prawdziwe.. 
Jak podobne do tego, co widzę w naturze — 
myślała wzruszona, złożywszy Jak do modli
twy ręce. 

Wtem skrzypnęła posadzka. Marja obej
rzała się: mąż jej stał za jej piecami ze zdu. 
mieniem w błyszczących oczach. 

— Jak to! — szepnął — ty w takiej eksla 
złe, w takiem skupieniu ducha przed obraza
mi?.. Ty, którą miałem za obojętną na pic-
kno, grę światła i barw, cuda przyrody?... 

— Ty malowałeś te płótna?!.. Tyś arty
stą?!... Ty, którego uważałam za nieczułego 
na wszystko poza polowaniem 1 pokerem?— 
mówiła Marja jakgdyby nie słysząc męża. 

Spojrzeli sobie w oczy. Maski z twarzy łeb 
spadły i rozpłomienieni uśmiechnęli się do 
siebie, gdyż ujrzeli sie— po raz pierwszy... 

Tłum. J. S. 

http://sate.cz
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ycie sportowe uczniów. 
Opinia rady naukowej. 

; Odbyło się w Warszawie w sałl konfe-lby międzyszkolne 
fencyjnej Państwowego Urzędu W.P. pośle miałyby zespalać młodzie*. 

i «cnie komisyjne Rady Naukowej WF. /któta okazuje wybitne zamiłowanie do spor 
Zebraniu przewodniczył gen. dr. S t . 1 1 

Kouppert. Referat pt. „Zarys struktury orga 
nizacyjnej sportu w szkole oraz spraw.* 
regulaminu sportowego dla szkół" wygłosił 
W 'Z . Zygmunt Wyrobek z Krakowa, po
pem wywiązała się długa i ożywiona dys 
kusja nad tezami, wysuniętemi przez refe
renta. 

W wyniku dyskusji Rada Jednomyślnie 
powzięła opinję, że sport w szkole opierać 
«ę winien 

na szkolnych kołach sportowych, 
które działać winny na zasadach powszech 
"ości, a więc objąć winnyby całą młodzież 
w S7kn!e. 

Knła sportowe miałyby na celu zorganl-
wanie życia sportowego uczniów cafe! 

szkoły i danie młodzieży sposobności do 
Wyżycia się sportowepo przy wyzyskaniu 
"lomentów samowychowawczych. 

, Koła sportowe stanowiłyby podbudowę 
"licdŁyszkoInych klubów sportowych. Kht 

tu wogóle, a do zawodnictwa sportowego 
w szczególności, i — podnosić sprawność 
fizyczną młodzieży, specjalnie w tym kie
runku uzdolnionej. Klub międzyszkolny 
miałby być na polu sportowem reprezenta
cją młodzieży danej miejscowości. 

Członkiem klubu mógłby być uczeń 
który: 

a) wykazuje dobre postępy w nauce i 
zachowuje się nienagannie. 

b) jest nietylko zdrowy, ale także do
brze rozwinięty i posiada fizyczne warunki 
do doskonalenia się sportowego, 

c) zdobył POS 
d) wykazuje dostateczne techniczne o-

panowanie rtancj sportu i zdobył w 
niej odznakę sprawności. 

Ponadto Rada Naukowa wysunęła głów 
ne punkty, na których oprzeć się winien 
przyszły regulamin zawodnictwa młodzieży 
szkolnej. 

Zarząd Pol. Zw. L. Atletycznego posta
nowił zaprosić członków Komitetu Europy 
Międzynarodowego Zw. L. Atletycznego na 
posiedzenie do Warszawy, które odbędzie 

i się prawdopodobnie w dniu 30 maja 1935 r 
W tym samym dniu odbyłyby się w War
szawie międzynarodowe zawody lekko
atletyczne. 

Godzi się przypomnieć, że w skład Ko
mitetu Europy wchodzą nast członkowie: 

Dr. Srankowits (Węgry), prof. Miszan-
gy (Węgry), Nais (Włochy), von Halt 
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PIĘKNA GRA WŁOCHÓW. 
P o m e c z u A n c j l f a - W ł o c h y . 

Wczorajsze dzienniki włoskie poświęca
ją wiele miejsca omówieniu meczu piłkar
skiego Anglja — Włochy. 

Prasa jednogłośnie podkreśla 
sukces moralny, 

Jaki odniosła drużyna włoska, grając w 
dziesiątkę poczynając od szóstej minuty 

pierwszej połowy meczu 1 cały czas po 
pauzie. W pięć minut po rozpoczęciu gry 
raniony został napastnik włoski Mpnti 1 
z tei racji musiał opuścić boisko. 

Mimo to Włosi w drugiei połowie me
czu uzyskali chwalebny wynik 2:0. 

S p o r t w kilku s ł o w a c h . 

— Kierownictwo sekcji piłkarskie] ŁKS 
postanowiło na mecz z Pogonią, który odbę 
Ozie się w niedzielę w Łodzi, przeprowa
dzić pewne zmiany w drużynie. Ostatecznie 
uruźyna ma wystąpić w składzie następuią 
cym: Frymarkiewicz, Fliegel, Gałecki, Pcg 
*a I, Pegza II, Woźniakowski, Król (na pra 
wem skrzydle), Herbstreich. Miller, Sędzi
wy I Kasmala. 

— Prace nad ukończeniem gmachu spor 
towego YMCA przy ul. Moniuszki, posunę
ły się w ostatnim czasie b. naprzód, tak 
«ę pływalnia będzie już w najbliższym cza 
sie gotowa i będzie mogła być oddana do 
"żytku najprawdopodobniej na początku 
roku przyszłego. 

— W związku z jubileuszem dzieslęclo 
'ecia sekcji kolarskiej ŁKS-u, na uroczysto 

Ogrodowej 34 prezes klubu wręczy special 
ne odznaczenia za owocną działalność na 
polu rozwoju kolarstwa pp. Pfeifferowi, 
Wicruckiemu 1 Urbanowiczowi. 

NA DROGACH FAUSTYZMU. 
Tow. Kultury Katolickiej zaprasza swych 

członków i Sympatyków na odczyt ks. pro
fesora Welznera na temat: „Na drogach fau-
styzmu'' (Calderon-Goethe- Kasprowicz) — 
który odbędzie się dnia 16 listopada w pią
tek c godz. 20 w sali Kupców Chrześcijan, — 

przy ul. Piotrkowskiej 118-

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa grochowa z grzankami - po

ści rozdania nagród, które odbędzie się w ledwica z kartofelkami — borówki. 
lar ..a • « " » t - u i I •obotę w salach'tow. „Moniuszki" przy tri 

XXVI DOROCZNY KONCERT CHÓRU PRZY 
KATEDRZE ŁÓDZKIEJ. 

W niedzielę, dnia 18 listopada o godz. 
18.ej w sali Męskiego Tow. śpiew, w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 248. Tow. śpiew. — 
„Chór Marjański" przy Katedrze Łódzkiej, 
urządza 26 Doroczny Koncert. W programie 
między innemi zostanie wystawione „Orator 
jum" — „ Syn Marnotrawny" H. Opieńskie-
go w 3 częściach, w wykonaniu: chóru, soli
stów z towarzyszeniem orkiestry Konser 
watorjum Muzycznego H. Kijeńskicj, pod — 
dyr. B Ulassa. 

SKRZYNKA DO LISTÓW. 

liw I M na ni Lubelskiej. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Ulica Lubelska, licząca przeszło 40 pose 
syj, nie dość, że jest niebrukowana, ale nie 
posiada nawet chodników, jak również oświe
tlenia. Jedyna latarnia, umieszczona przy ul. 
Nowozarzcwskiej róg Lubelskiej, nie spełnia 
swego przeznaczenia spowodu wystających 
płotów i różnych słupów przy posesjach pod 
Nr. Nr. 16 i 18. Właściciele tvch posesyj 
drwią sobie widocznie z wszelkich przepisów 
i zarządzeń. W sprawie tej interwenjowano 
już w 14 Komisarjacie P. P. i w Starostwie 
Grodzkicm. Nic jednak nie wskórano. Ostat. 
nlo zebrano przeszło 40 podpisów mieszkań
ców danej ulicy od Nr. 18 wzwyż, złożono 
podanie, opatrzone znaczkiem magistrackim, 
do Inspekcji Budowlanej, a zatem postąpiono 
najformalniej — również bez rezultatu. Zwra 
camy się tedy do Sz. Pana Redaktora o wy
drukowanie tych słów w poczytnem piśmie 

Głównie, nam mieszkańcom, rozchodzi się 
o bezpieczeństwo z nastaniem zmroku. W 
tym czasie wałęsają się różne indywidua 
szukaiące przygód; szczególnie] niebezpie
czeństwo grozi młodym niewiastom, na któ
re się napada, bije 1 t. p., przy tern słyszv się 
wyrazy, których niesposób powtórzyć. Z e-
glpsklch ciemności również korzystają różni 
furmani, którzy o zmroku \wwożą nieczy
stości, zatruwaiac niemi powietrze. 

Spodziewaiac się. iż prośba nasza nie prze 
brzmi bez echa, a odniesie pożądany skutek, 
kreślimy się z wdzi"crnościa 

stali czytelnicy „Echa*. 

(Niemcy),. Eckelung (Szwecja), Genet 
(Francja) i kpt. Misiński (Polska). 

OBCHODY,IMPREZY, 
ODCZYTY i WYSTAWY. 
Kursy radiotechniczne i fotograficzny w Pol

skiej YMCA. Informacje w sekretarjacie. 
Tow. Krajoznawcze: Niedziela, zwiedzanie 

stacji telefonicznej. Zbiórka 10.45 w sie
dzibie Towarzystwa. 

„Kropla Mleka": Odczyt, niedziela 18-go o 
g. 12.30, Piotrkowska 113, „Cele i zada
nia opieki nad matką i dzieckiem". 
Wystawa porcelany i obrazów, zorgani

zowana przez Łódzkie T-wo Zwalczania Ra
ka — Piotrkowska 185. 
Z POLSKIEGO T-WA KRAJOZNAWCZEGO 

Członkowie T-wa proszeni przez Polskie 
T.wo Tatrzańskie o poparcie odczytu w so 
botę dnia 17 bm. o godz. 18 w sallgimn. im 
J. Piłsudskiego (Sienkiewicza 46) Będzie to 
odczyt sprawozdawczy z pierwszej polskiej 
wyprawyp naukowej w Andy, a wygłosi go 
inż. St. Osiecki, jeden z czołowych uczestni
ków wyprawy. 

Co oas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Olimpia 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Hra 

bia Luxemburg. 
„Alhambra" — To Łódź musi zobaczyć! 
Teatr rewił „Banda" — Banda naprzód! 
Adria — Maskarada 
„Banda" — Kobiety, kobietki, kobieciątka 
Bajka — I. Tańcząca Wenus; II. Pięciu 

dżentelmenów 
Bratnia Strzecha — Hanka 
Capitol — Karioka 
Caslno — Jej Wysokość całuje 
Corso — Miłość Tarzana 
Czary — I. W pogoni za księżycem; 

II. Pod szubienicą 
Europa — Melodie cygańskie 
Grand - Kino — Nana 
Metro — Maskarada 
Mimoza — 1. Prywatne życie Henryka VIII 

II. Samarang 
Miraż — Powrót Natana Bekera 
Ludowy — Szaleństwa amerykańskie 
Luna — O czem śnią dziewczęta? 
Oświatowy — 1. Krew cygańska; II. Żół

ta maska 
Palące — Kleopatra 
Przedwiośnie — Całuj mnie jeszcze 
Rakieta — Wiosenna parada 
Rekord — I. Zemsta Tonga; II. Pat I Pa-

tacrnn jako wynalazcy prochu 
Słońce — I. Królewski kochanek; II. Jeź

dziec w masce 
Shlowy — Nowa płeć 
Sztuka — Dwaj malcy 
Zachęta — I. Ostatni ataman; II. Csibi 

Życie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 1255, listopad 1223 
grudzień 1226—12.28, styczeń 12.83 

LIVERPOOL: loco 6 85, listopad 6.60, 
grudzień 658, styczeń 6-58 

BREMA: loco 14.58, grudzień 13.83, sty
czeń 14.04, marzec 14-25 

Waluty, dewizy i akcie 
DEWIZY — NIEJEDNOLICIE. 

Na zebramu giełdy pieniężnej panował 
nastrój zmienny. 

ZWYŻKA KURSÓW PAPIERÓW PAŃ
STWOWYCH. 

Zarówno w grupie pożyczek prcmjowych 
jak i w dziale innych papierów państwowych 
panował nastrój mocny. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 4500, Dolarowa 5350, In

westycyjna 115-00, Konwersyjna 64.00, Do
larowa 7200, Stabilizacyjna 70.25, 7% Ban
ku Rolnego 83-25, 8% Banku Rolnego 94.00, 
1% Obi. Kom. B.G.K. 8325, 8% Óbl. Kom. 
B.G.K. 94.00, 8% Przemysłu Polskiego 7850, 
4lA% Ziemskie w Warszawie 50.00,1% Ziem 
skie w Warszawie 46.50, 5% m. Warszawy 
68.00, 5% m. Warszawy 1983 60 00, 
Konwers. m. Warszawy 7 em. 54.50, 6% Kon 
wers. m. Warszawy 8 1 9 em. 57.00, 5% m. 
Kalisza 1933 47.75, 5% m. Łodzi 1933 50.75 

AKCJE. 
Bank Polski 9350, Cukier 27.75, Lllpoj, 

10.50, Norblin 29.00, Starachowice 12.25 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 16. 11. — Urzędowa ce. 
duła Giełdy Zbożowo - Towarowej. Kursy 
ustalone na podstawie cen giełdowych: psze
nica jara czerwona szklista 1950 '— 2000. 
pszenica jednolita 18 50 — 1900, pszenica 
zbierana 17.50 — 1800, żyto I standart 
1350 — 14.00. mąka pszenna gat. 1 lit. K 
0-45% 31.00 — 3800, mąka żvtnia I gat. 
0-55% 2400—24 50, mąka razowa 17—18 

POZNAM. 16. 11. — Urzędowa ceduła 
Giełdy Zboźowo-Towarowej. Ceny tranzak-
cyjne: żyto 14.75 Ceny orjentaćyine: żyto 
1425 — 14.75, pszenica 1625 — 16 75, mą. 
ka żytnia I gat. 0-55% 21.50 — 22.50, mą
ka razowa 0-95% 1700 — 1800, maks 
pszenna I gat. lit. A 20% 28.00 — 30.50 

KRAWCY - CZELADNICY 1 
zapisujcie się do sekcji krawców (dawniej 
Gospcda). Zebranie organizacyjne w niedzie
lę, dnia 18 b. m. o godz. 10 fano przy ulicy 
Przędzalnianej 1. — Zarząd. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Albertowi. 
Wschód słońca 6.58. 
Zachód słońca 15.44 
Długość dnia 8.46. 
Ubyło dnia 7.37. 
Tydzień 46. 

Simifll! 
PEŁNA TABELA WYGRANYCH 
31.EJ LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 

GŁÓWNE WYGRANE 
Po 20.000 zł. na N-ry 62583 86047. 
10.000 zł. na Nr. 82738. 
6.000 zł. nu Nr. 72017 
2.000 zł na Nr. 166510. 

Po 1.000 zł. na N-ry 2345 97955 111386 135487 
W7906 159328 174479. 

Po 800 zł. na N-ry 47125 65084 94021. 
Po 400 zł. na N-ry 30085 49073 79510 85881 

103274 130509 130766 136826 137334 163876. 
Po 250 zł. na N-ry 1408 4036 56915 76621 

78469 79166 85101 95002 102654 104949 111802 
11172 111781 123514 131592 137882 146406 
J46b99 155872 168669 174132. 

Po 200 zł. na N-ry 15202 20233 25554 39615 
87419 45387 51826 58838 62505 65846 69160 
71246 70101 76854 79930 84276 86155 87252 
102334 112022 112313 131904 133665 146163 
148143 150906 1564C1 155234 158955 159535 
164042 168289 173126 177173. t 

STAWKI. 
Cytry, przy których widnieje Iłtera s— 

Oznaczają stawki po zł. 150. 
61 164 295s 312 473 785 968 U59s 3C» 

410s 5l4s 618s 728s 2035$ 161 757 46 879 
3021 63 104 56 473s 581 778s 826 4483 830 
948s lOSs 99 5320 675s 779 6148 59 31 fi* 
20 415s 23s 70s 97 511 16 635s 738s 39 5' 
736s 979 7030s 161 213 448 527s 720s 871 
947 48 8000 08s 189 15s 46 353 426s 91s 
57 748s 45 92 845 913 9039s 168 376 40<ł 
527s 603 770 90s 881 956s. 

10197s 286s 405 586s 11087 126 61 2IS 
300 324 73s 484s 883 12048s 179 266 303 
563s 64s 13179 413 29s 56s 1444s 122s 7:>? 
321 824 993 I5094s 116s 300 388s 501s 36$ 
99 62,8 713 18s 90s 883 16236 95 362 903 l 

7021 254$ 605 93 844 926s 46 18314 402s 
22 641 45 79s 903 4 19037 307 67 530 41 
747 

20036S 287s 308, 91 451$ 585 6*3 2101? 
63s R8s 230 440s 619 29s 730 22146 75 82s 
95 364s 66s 85 816 20s 977 23102 15s 50s 
2l7s 42 603 744s 851s 24031s 141s 409 35 
29 62 95 560s 685 98 854 950 29 2503** 
50s 398s 532 70 645 99s 904 26061$ 309 
73 97 761s 83 868s 78s 974 2707 2267 301 
687$ 9K 55 28151 64s 83s 347s 86s 495s 
652 801 l is 83s 949 29313 24s 46s 411 515s 
518 761s 974 79. 

30124 73 609s 706s 810s 979s 31343 93$ 
446 49s 502 790 98 805s 32045 258s 68 
353 578 622s 775 91s 8988 995 33059 169 
212 59 95s 354 531 89s 61 Os 27s 85 764 
884s 70s 29 905 40 3400 020 85 124 335s 
571 695 716 61 84 56 909 61 35204s 8s 328* 
790 913 36160 214s 79 357s727s 37104 11 
228 36s 92s 373 817 7 906 38253 93 572 
622 81 701 s 33s 800s 808 39037 882. 
„ 40038 153 233s 94 339s 48s 591 $ 6 6 ' 
739S 927 34 63 41010s 101$ 267s 367 617 
718 58 896s 42046 69 88 288 337 422 615 
707 896 82 43000s 43084 177s 88 297s 
525s 39s 645 764 70 94 801 22s 36 901 s 
44045 89 94 170 21Os 14 443 99s 684s 633 
?3s 745 920s 67 45033 90 103 254 488 545 
636 719s 38s 897 46155 69 415s 761 869 
?34s 47034 251 300s 42 ls 636 64 721S 94", 
48046 173 78 288 336 64s 78 684s 75Q 8$8s 
49097 383 43-73 632 805 8fi 991. ^ 

50052s 135 265s 349s 53s 78 477s 98 
646 720 61170 82 274 364 433 550 605 19» 
60s 727 60 836 948s 93 95s 52034s 266s 
429s 86 537 787s 931 53196s 302s 421 531s 
606 63 735 868 80 900 51087s 72 228s 428 
609 I6s 732s 998 55178s 223s 36s 446s 519 
623 42 708 I8s 711 856 66042s 351s 401$ 
657s 72 839 69s 933 19 17 138 261 86 426 
543 Q38 53 726 78 809 946s 59 68197 387s 
418s 174s 608 71s 808 966 59060 157 165 
346$ 54 400 439 520s. 

619s 176 206 82s 547 53 601 0?* IPr 
800s 951s 61032 214s 40 336s 414 501 33 
V)3s 860 62114 348 85s 415s 46s 83s 94 
808 36 63108 262 301 34 46s 620 42s 715 
20s 95s 64074 50s 81s 89 102 23s 94s 217 
351s 492 94 613s 43 933 19 40 65000 U? 
299 385s 59s 443 792 99 810 52 978$ 96 
66011 9 474 76 644 703s 913s 24$ 40 61 
67161 243 53 77s 353 590 672$ 938$ 92 
68036s 100 390s 409$ 36 43 713 17 33 
69021s 23s 39s 44ls 99s 519 58s 654s 63 
806sł 

70001 31$ 50s 88$ 150 364 417 536 617 
76s 723$ 59 969 71115 510 5 13 18 60 659 
92 768 72155$ 296 687 755 32s 855s 7305? 
231$ 64 88$ 347 400s 460 91s 548 83 631 
741 74 s 280 87 323 509s 94$ 952$ 753W 
717$ 91s 847 76035 134s 237 59 97s 347? 
457 690 857 77049 102$ 202 13 00 313 78$ 
07$ 450» 532 922s 78115 39$ 342 50 566 
755s 70 93 79180$ 252s 90s 564 730s. 

800047 2118 16s 357s 59 589 767 9 K 

974 36$ 81256 423 740 829 948* 82028 |I1« 
82 83 269 377$ 788s R38s 83023 104s 20r"' 
458$ 87$ 567 filO 739 75 78 S^HS "M 
47 390$ 476$ 610$ 41 77$ 714$ 5015$ 6? 
235$ 87$ 433 641 60$ 97s 775 939 86206$ 
404 64 560 737s 32 777s 89 921$ 87264$ . W 
87s 736$ 77s 88020 24$ 485$ 97$ 508 32s 
45 70$ 660s 900 89062s 167 406 26 508$ 
612 934s 88s 97s. 

90182 209s 349 515 94 715 800 9116'; 
350s 99 532 97 7i2 847 92000 200 89 G0£ 
7b0s 80i 943 938 138 82 207 41s 54s 30S. 
75 87 404s 536s 627s 909 94331 69s Sc 
139 939 918 95015 201 28 361 409s 601 
692 93 97 407 72s 02 5G2 662 734 8l 888-
92 969 95 97004s 115s 23 229s 453 508? 
732 822 973 98031 135 408 542s 670s 771 
844 63$ 99055 89 250s 375 421 672 91 75i 
R42 989 

100057s 125 40 231 36 51 308s 59 42: 
504 14s 29 52s 628s7 45 63s 838s 62 -
I01076S 234 302 31 450s 62 94s 7 l is 82s 
827s 102J61 ib8 71 93s 821s 103019s 53 
62 90 146s 67s 269 421 579 639 766 — 
104259 80 313 92 507 601 595 89 10504C 
78 431 62 5836 10621 ls 52s 58s 89s 651 
67s 645 748s 857s 88 997s 107187 268s — 
686 974 108153 72 294 304 71 729 935 
53 90s 109030S 69s 232s 602 727 48 863 
79$ 80s 759 375 

110005 140 98s 227 5l 433 532 80s 759 
875s U1102 77s 287 303 49s 532 715s 95 
112 129 249 316 33 425s 77s 504 665s 84G 
932 113 110 44s 4S2s 583 627 767s — 
ll4250s 49 403 18s 541 690 115107 I4s GD 
294s 454s 971 69 116U1S 246s 90 747s — 
855s 997 117l74s 228 307 37s 635 52s 821 
900 118129s 10 96s 98s 224 62 353 58s 
97 492s 504s 31 789s 970s U9260 87 543 
46s 694 762 949 

12()006s 92s 187 97 251 93 964s 67 — 
90 567s 736 64s 69s 964s 121191 239 319 
29 451 54s 96 554 688 719 802 120041 78s 
85s 133 668 71 551 64 894s 952 123073s 
187 289 4l7s 685s 876s 928 124071 306 

,44is 614 751 88 824s 56 125 339s 47 93 
611 612 35s 844 45 925 95s 126126 26Q 

i3Gs 41 415s 94 594 732 92 925 41 127119 
279 471 652 709 856s 128012 26 169 220s 
36s 401 55 580 754s 129058 523 609s 81 
700 787$ 846 81 953 

130198 324 460 521 694 733$ 90s 905 
68 131178 519 85 786 132051 306 638s 928 
74$ 138102 289s 852 455 34 77 520 636 
985 134025 129 668 774 881s i35C28s 70 
190 281 402 88 642s l36l03s 264 78 443 
654 67 841s 88 914 137041 81$ 344s 784 
871 913 55s 138017S 61 U4 413 73 812 
139344 438 80 

140156s 202s 70s 508 909 64 55 141240 
75 96s yOGs 408 72 500 672 747 948 — 
142062 416 63ls 732 92 S8s 839s 976 — 
143173 222 73 324s 64s 73s 444 67 83 510 
690 829s 955 144169 219 36s 433s 640 712 
145 571s 855 95 924s 32 146142 64 262s 
409 45 76 697 888s 981 147 138 250 837 
332 83$ 52$ 23s 633 763 972s 148063 78 
158 231 5 46 80 414 58 538 51 727s 928s 
78$ 149048s 2 l l S81s 414 69 561 639 54 
770 825 

150353 422s 26 508s 648s 70s 808s — 
151016 316 68 79 152045 83 85 2l9 502! 
620s 99s 867 153061 198 345 98 90 400 75 
584 616 40s 704 22s 806 958s i58115s — 
67 2)0 31 402 657 5Ss 705s 10 35s 857 972 
155180s 234 54s 428s 945s 156031 201 38 
90s 149 60 68 227 312 434s 67 83s 
51 635 8l ls 55s 925 44 157087 197 342s 
474s 93is 57 861s 934 158085 101 23 256 
8! 508 985s 1590C0 194s 252s 303 409 535 
629 733 812s 32 67 998s 

" 160027S 14t 270s 616 829.161287 386s 
89 528 670 8 7,"3 162055s 66 79 125 208 
48$ 68 3)1 436 52 501 601 16s 28s 163165 
67 025 412 44 98 7l3$ 839 958s 161172= 

G7321 67678 73812 73858 74827 77923 — 
787G2 78885 80392 83079 889ff) 88S93 - * 
85327 87408 90194 102831 1H221 115759 
119536 135371 141588 148034 149269 — 
150437 159254 161175 162617 163397 — 
164763 164151 170644 170753 171731 — 
171538 176339 

STAWKI 
Cyfry, pri yktórych widnieje litera „S" — 

oznaczają stawki po złotych 150. 
242 485s 57 549 84s 624 806 23s 1060 

165 72 2G7s 522 23 92 655 805s 47 932 — 
2172s 372s 96 470 515s 667 3087s 169 221 
419 29 623 97 767s 4094 148 214 873s — 
5037 44 134s 2l3 306 590s 620 40 44s 54 
703 806 4l 903s G046s 303 60 37 7 l8 824 
7008 215s 29s 303 541s 790 977 8086s — 
l.c5s 75 311 531s 853s 6Ss 977s 9137s 59s 
31(5s 51s 437 571 846s 927s 99 

10041 52 63s 235 401$ 5l7s 35s 9558 11015 
85 310 17s 4-- 499 Ć78s 7l7s 912s 92 12141 58 
28f« . 522 608$ 72 13(159 284 447i 779s 14090 
101 39J 422 4 3 610s 77 849 913s 43 1506O 207 

14*)6 767S 16 165 21? 504 997 17 018 45s 87 91 
2(5s 382 46J?s 632 706 90 996 83 1M56 244 382 
596 616 19!I5s 234$ 3?6s 679$ 9S9 

y<Otr« 91 lSfis 245 375 400 530 46 5f 57 
659 825 21077 219 83 93 309 437 71s «54 94 
875 22073 119 227 95s 394 72> 811 15 5C0 23104$ 
231s 368 445 516 649 66 95 714 19 25s 8Vs l19« 
861 ^1 930 90 24006$ 291 480 5?! t is 977 W 
25131 96 3?6s $3» 4f9 6?2 7'9 69$ 74$ 98 838 
61$ 970 8 26260$ 595 759 903 59s 270738 16? I 
2G&8 4928 642 72 974 28023 86 88 I35s 69s 928 
251 f9s 323 32 53 2762 73 29230st 418 719 964s 85 

3^417 839 63s 92'is 33 31197 439 729 815 44 
42$ 247s 433$ 510 70 637 508$ 1651555 — 9?2 OH 32 (W5$ 518 83 633s 7«S 805 23? 003 
320 2S 93 G71 775 98 E96 166G22s 69 156 ' 
636s 24s 909 34s 95s 167035$ 80 82 1Sl2?3 
352 599 751 59 77s 807 56 92 943s 93s 704s 836 .'6016 65$ 78$ 85s 200 352 79 842 #WM 

3.1003^712 SSls 34118S 45$ 34s 406s 77 517 56$ 
»".!s lM< M.?» ??'7I .'s 2P2« "»?$ 57 464 624 

16,8140 237 65 568$ 643$ 46 745 967s — 
169100 307 47 477 717 14s 66 

l70025s 800$ 83 220 23$ 484$ 595$ ROI 
21 928$ 38 171199 457 553$ 61 85 606s 721 
57 818 26 1720448 H 6 34 57s 226 308 442 
G30s 1730-12 lOOs 273 360s 97 541 629 49 
806 48 92S$ l74468s 522 93 609 700 16 
77 822s 83 175002 120 395 417 94 634 65 
9l 950 76 176196 257 2 45 304 40 41 94 
523$ 500 677 79 758 820 28 88 95ós — 
177139 348 78 548s 33 881 927 178073s 
H I * 453s 620$ 894 938s 45s 179085s 325 
102s 596s 859 

GŁÓWNE WYGRANE 
n CIĄGNIENIE 

zł. 10.C00 - 91224 75624 137048 
zł. 5000 — 31775 77125 93789 137178 

149237 
z*ł. 2000 - 102080 

zł. 1000 - 47698 80115 100770 171037 
152507 44248 

zł. 500 — 15498 21067 48405 21556 — 
67396 73579 140839 160867 

zł. 400 — 30485 32684 46011 66239 — 
73087 92812 125878 144344 147861 — 
153822 177307 

zł. 250 — 4104 6676 890l 7449 17956 
:6000 21694 24898 859 37495 54093 73311 
73858 72619 112294 124481 141751 148372 
156G40 168463 172852 175284 

zł. 200 — 4288 15222 22081 22702 29502 
357514o?5o : 4?4Q6 mm & M 5 mm -

95 170 75 271$ 418 72 88s 418 82 98$ 5l6 '6s 
602 02? 38010s 27 403s 503s 93 333s 39 429 $69$ 
91 681 800 940 75 

40149$ 227$ 62 309 412$ 548$ 449$ 732s 811 
26s 770s 41019 2«3s 348 490 515 17 739 8.111 
915s 42010 14 139s 69s 250 398 504 614 603 
4.W2S 99s 126 244 306$ 14s 484 533$ 69s 71 
652 72 73 31 860 8Ss 971$ 93 44246 461 592s 639 
50 900 45021 156s 425$ 590$ 642 756$ 809 900 
985 46100 m 49s 366 446 552$ 613 701 47179 
27 8s 83s 583 81 Os 52 60 48075 289$ 94 4j5s 
597$ 643 721 034 56 49003 89 104s 8s 29 90$ ̂ » 
94 *56 629 49s 85 973 

F0060S 205 213 70 403$ 3 37 75 257 660 955 
51050 352 79 698 982 52088 160 251 321 453 
547 50s 792 871$ 961 23018$ 70 257s 405$ 615$ 
541C5S 291 309$ 45 67$ 553 638 41$ 89 806s t9 
922s 55011 175 210 367 474 853$ 937 56063 9ó$ 
128 55 217 64 204$ 62s 98 448 551 754 918 13 
57035 78 249 353$ 283 696 714 93 91 937$ 
58116 07 294 389$ 689 915 59156s 459 647 821s 
970 79 

6007 99 100 103$ 604 24 735s 42 898 903 75? 
61226 204 522 S8£ 62083 207s 35 365s 633 71ls 
51 811 902 63059$ 129 94 231 33 439 569 óG8s 
745 87 942 64004$ 303 426 688 783 96$ 62100$ 
167$ 415 66043$ 442 46$ 97 676 72s 67189 270s 
87s 370 418 529 624 798s 932s 74 911 73 68095 
149s 636 403 700s 739 98s 808 42s 69234s 407$ 
665 65s 875s 79 939 91 

70166 283 514$ 20 46$ 695s 893s 71009 21 23 
351s 511$ S4 613 32 74 77s 81 82040 158s 97s 
232 55s 335 83 710 829s 909s 6390 72107s 472s 
516 603 746s 70 74063 77 133s 58 73 422 85s 
57050 76 90 133 2C5 300 321 s 75 404 235$ 694 
736 41 670 aż 72 fti§$» 2tf JM 48Q W . KO 

77218 234$ 62 454 500 13s 53 84$ 654 758 894s 
994 78062 90 209 300 327 421 586 710 84 834s 
45s 977 79080 213 72 438 42 53s 552 902 40 63 

80085 10-ls 55 465 558 75s 798 834$ 40s 901$ 
68 81069 136 301 428 9-7 803 954 82437 41$ xu 
770 77s 975 832 486 654 735$ 84100 201 405 
673 746 696 94S 85146 415810 99 9958 86176 33* 
67s 83 675 760 65$ 849 87206 36s 429 546 710$ 
23s 832 67 88029 300 618 46* 737 661 7038 89065 
175 307 537s 42 44$ 618 818 

90202 20 942 9 H42s 344s 61 429 87 611 820 
954 92120 65 93 398 444$ 517 26s 657 517 59 
53 916 93247 58 355 99 419 580 651 738 45$ 918 
94261 99 417 66 95 988 928 33 93073 117 335 
779 67 S98s 911 13$ 96668 707 29s 99 97054 170 
77$ 353s 421 566 797 927 61 98136 62 228 88s 
417& 208 911 92 648 711 826 973 99053 Mis 330 
48 50 519 4 * 93 96 502s 906 33 90s 

10069 77s 149 283 «44 6708 779 887 905 
101235 422s 651 85s 92 790 98s 878 102020 
238 306s 872 913 69 103387 569 612742$ 821 57 
992 105091 169 492 856$ 97ls 406183 2198 576$ 

j 619 15 766 869 107242 46 427 516 606s 62$ 925 
| 28 72 108149 79* 548s 93 604 92 816& 53 996 28 

I09G43$ 173 234 40 70 408 48 520 664 739» 831 
110094 366 40 36 973 11 9ó iii 47 134. 

784 88 914 U2152i To* 377 404 S2i 79 776 871 
98 113058 158 301 85 414 70C* 12 TU 863 912* 3; 
90 114026 106 15t 256 377* 470 539 71 .76 778 819 
76 92 962 115067 fi 152 S70 581 908 45 72* 116171 
232 845 415* 665 88* 885 97 U7003 47. 200 385 94 
656 791 881 118009 80 133 56 241 553 71. 634. 60* 
759 119141 997 752. 948. 

20270 375 617 774 925 29 121007 119 416 72* 
626 771 75 122097 98* 187 224 841 464. 563 123061 
284 380. 502. 626 md 124000 205 88 i04 49 52 
522 813 79. 125174. 338 718 99 808 902 24 126040* 
102 67 220 70 637 127111 361 18 27. 507 1?B3S9 
524 609* 72. 910 14 16 129107 335 611* 07 000. 

130169 278 83 371 22 497. 525 .760 827 131097 
247 53 320 893. 99 607 757 907 132335. 31 477 78 
556 641 791 843 58 67 989 133111 34 41 97 245* 
41U 51. 74 638 254 131112 644. 77 702 21 867 70 
135278 95 440 80 579 608 864 909* 53 59 136030 61 
403 47. 587. 137288 371 498 547. 855 78 138091 
465 779 874 139111. 637 715. 

140474. 55 94 99 710 47 74 93. 1H096. 172 
326 27 36 55 58 95 583 612 42. 76» 720 906 5: 
6190 142090 141 24 254 396. 417 560 643* 777 90' 
143312 498 144005. 33. 92 100. 153 63 300 497 857 
626 854 98 145274 361 453 744 627 52 1 f>024 <> !-
200 249. 447 562 72. 716 785 857 59 147140 59 450 
604 59 742 809 44 937 148042 29 351 96 507 23 640 
73. 907 149528 658. 837 96 945 99. 

150058 469 587 151123 522 668 712 057 152094 
178 198 37. 306 58 458 524 90 677 153010 254 318 
87 414 21 875. 88 678 753 164022 34* 346* 62 
884 98 535 90 646 97 737 15503. 136 97* 30 407 
94. 518 82 979156021 153 727 824 29 928 157195 
824 29 928. 157195 847 978 168053 535. 49 159126 
247 38 56* 51$ 614 33 941. 

160065 84 170 205 80 330 98. 521 719 49 52 88" 
161039. 186. 281 440 504 11 23 36 679 47 78( 
162118 236 312 33. 39 59 5R6 670 79 RS 943 80 
163080. 81. 131 366 593 730 817. 164006 132 40 
395 418 620 740 879 008 165233 08 338 762 979 85 
87. 166225* 628 734 88 971 167129. 210 324 903 46 
725 36 878 920 168013 99 222 325 400 543 701 86? 
900 169014 101 66 217 28. 808Ł 

170009 171 212 434 65 509 755s 
171058 96» 130 898 967 97 172005 179 65 95 209 

18. 433 99 590 647 913* 80 178357. 462 571 91 63C 
65 174100 204 337 90 402 10 22. 503 13 535 43 907 
69* 175123 203 45 494 628 717 904 93 176029 6f 
69* 307. 63 177068 117 328 429 578 679 746 69 71 
899 904 56 71. 178148 384 680 87 732 43 96' 
1795131 Wt 92 718 809ł 1Q 2$ 44 919 88, 



Słr. f 

Wędrówki małej artystki. 
SMUTNE PAMIĘTNIKI* 

W jednym z największych dzienni
ków nowojorskich ukazały sie pamięt
niki pewnej gwiazdy filmowej, wystę
pującej pod pseudonimem. Niektórzy 
utrzymuje, iż autorką jest głośna w 
swoim czasie artystka Marja Lorm, wy 
mieniane są jednak także i inne nazwi
ska. Jest to jeden z tych licznych obec 
nie wypadków, że wybitne artystki f i l
mowe, względnie rewjowe czy scenicz 
ne opisują swe przeżycia nie dla sensa
cji, obliczonej na to, bv bawić czytelni
ków tajemnicami kulis 1 przeżyć ero" 
tycznych, ale by stworzyć obrszy ży
ciowe, owiane często 

wstrząsającą tragedią duchową. 
Ciężki kryzys gospodarczy, który 

nic ominął także i scen „weselszego" 
świata — zmusza obecnie wiele z tych 
pań do zdobywania środków utrzyma
nia lub poprawy bytu przez prace lite
racką. 

Czy świat ten jest rzeczywiście tak 
wesoły? Można w to wątpić czytając 
wyznania artystek, opisujących swe 
przeżycia, które są jednym szeregiem 
trosk i trudów. Ten gorączkowy, uciąż 
l iwy pęd przez życie rzadko tylko osła
dzają krótkie chwile powodzenia. 

Autgrka ogłaszanych przez dziennik 
nowojorski pamiętników — pochodziła 
z jednego ze środkowo-amerykańskich 
miast; wczesna śmierć ojca zmusiła Jej 
rodzinę do oglądnięcia sie 

za zarobkiem. 
Najmłodsze 14-lctnie dziewczę zaanga
żował przejeżdżający tamtędy przypad 
kowo agent jednej z wytwórni filmo
wej, budząc w dziecku nadzieję wspa
niałej karjery życiowej, sławy i bogac
twa. Matka. k'óra dzieci swe wychowy 
wała w duchu katolickim, żegnając swą 
córkę na nową drogę życia, zawiesiła 
jej na szyi 

krzyżyk z kości słoniowe], 
starą pamiątkę rodzinną. 

Zaczęły się wędrówki małej artyst
ki od miasta do miasta, od Buenos 
Aires do Nowego Jorku i wgłąb lądu 
do miast Kanady. Swym ujmującym 
wyglądem zdobywała powszechną sym 
patję, występując w roli młodych chłop 
ców i dziewcząt z bujnemi lokami, o dii 
żych czarujących oczach. Mimo wszyst 
ko nie zdołała sie wznieść ponad szary 
tłum aktorski. Nieszczęśliwy wypadek 
w czasie prób. w kńrym 

doznała złamania ręki, 
podciął jej egzystencję na długo, ska
zując młod*. aktorkę na szereg tygodni 

pobytu w szpitalu dla ubogich. Jedyną 
jej pociechą — jak pisze w swych pa
miętnikach — był wówczas mały krzy 
żyk otrzymany od matki. Słowa, jakie 
autorka przy tej sposobności kreśli 
świadczą wymownie, że wśród arty
stów uchodzących powszechnie za lu
dzi lekkomyślnych jest jednak o wiele 
więcej głęboko wierzących i pragną
cych Boga — dusz, niż zwykło sie na-
ogół sądzić. 

Po wielu przejściach i upokorze
niach nadeszły wreszcie sukcesy. Dwu
dziestokilkuletnia artystka występuje 
w jednym z filmów lako młode dziew
czę, porwane przez rabusiów i po róż
nych przygodach uwolnione. Film zdo
był powodzenie a jego bohaterka pie
niądze i możność podróży do Indyj i 
Australji. Zawarte pośpiesznie małżeń
stwo rozbija sie — to i Inne rozczaro
wania pozostawiają gorzkie uczucie nie 
smaku. Zaczyna się walka o zachowa
nie urody, trwoga «f>rzed starością — 
nie z próżności, ale z obawy o egzysten 
cię. Dokładne co tydzień badanie wagi, 
gimnastyka, masaże. z?biegi kosme
tyczne zamieniają sie w iedno pasmo 
udręki. 

Wprowadzenie filmu dźwiękowego 
zakończyło karierę artystki. Z zaoszcze 
dzonego grosza 

kupiła skromny domek 
w swem rodzinnem mieście i zajęła się 
wychowaniem córeczki. Tak zakończy 
ła swą karjere życiową kobieta, której 
imie olśniewało niegdyś świat. 

W kotle Nowego Jorku 

800 tysięcy bezpłatnych śniadań 
otrzymują codziennie dzieci szkolne, n 

W piekielnym kotle Nowego Jorku 
bogactwo i nędza żyją z sobą w najbliz 
szem sąsiedztwie. Słyszy się wiele o 
nocnem życiu tego miasta, o jego re
wiach, skandalach towarzyskich i ilu 
minowanych ogrodach. Zapomina się 
zwyczajnie, że Nowy Jork jest jednem 
z najgęstszych centrów przemysłowych 
1 robotniczych na świecie. Dlatego wła 
śnie jest najcięźej dotknięty oezrobo 
ciem. Prócz tego jest wielkim portem-
Ponieważ międzynarodowy handel jest 
bardz • ograniczony, tysiące ludz., zaję
tych da.''iiiri w porcie, nie i Mada za
jęcia. 

Według nainows/.yeh statystyk, 
4(10,000 rodzin 

o.rzymuje b;.?rośredni zasiłek miasta 
i.'owego J«>rku. 

W te i Sp^cób utrzymuje się okrągło 
2 mil jon/ h dzi- Każdego tygodnia odda 
;e się se.k: ncwy.ch bezrobotnych urzę
dom zasiłku rr.-ejskiego. W tym roku 
cezrobotir rekrutują się często z 
warstw, które uważane są za zamożne: 
są to lekarze, adwokaci, inżynierowie. 
Ci nieznani biedacy utrzymywali się do 
tąd z swoich asekuracyj na życie i osz
czędności. Teraz wydali już wszystko 
i muszą szukać pomory publicznej. 

W czasie pierwszej zimy kryzyso-

Napisz Krysiu jedno zdanie 
— «a powiem ci kim będziesz. 

Czy może być wogóle mowa o odczyfr 
wanlu z pisma charakteru tam, gdzie prze 
cleż wszystko jest jeszcze płynne 1 nleokre 
Słone bliżej, jak świat w pierwszym dniu 
stworzenia? 

Próbowano ustalić drogą naukowych 
nadań zależność, jaka zachodzi pomiędzy 
znakami stawianemi ręką dziecka, celem 
wyrażenia mysu, a zadatkami na jego 
charakter, który, jak twierdzą niemal wszy 
scy wspOlcześnl naukowcy zostaje przynie
siony przez dziecko na świat, jako kapi
tał, odziedziczony po rodzicach, czy dziad 
kach, 1 w dalszem życiu ulegnie już tylko 

nieznacznym zmianom. 

Angl|a zabezpiecza się przed głodem 
Smutne wyniki manewrów. i H 

Prasa niemiecka informuje, że jedne z 
tegorocznych manewrów morskich miały 
wyjaśnić, czy flota angielska może zapew
nić bezpieczny dowóz produktów do An-
glji na wypadek wojny ł czy przeciwnik 
słabszy pod względem sił morskich, 

mógłby ..wygłodzić Anglję"? 
Próbę przeprowadzono na jednym ze 

szlaków dowozowych. Do obrony tego szla 
ku admiralicja angielska wydzieliła oddział 
„własny", złożony z 3 ciężkich okrętów 
bojowych, 1 awjomatki, 6 krążowników i 
2 pełnych flotylli kontrtorpedowców. Na 
tomiast „przeciwnik" wyposażony Haleko 
Błablej, otrzymał tylko: 1 krążownik bojo
wy , 3 krążowniki średniej wielkości i 6 lu 
dzi podwodnych. 

Manewry 
trwały 36 godzin. 

Aby utrudnić akcję „nieprzyjacielowi", okrę 
ty handlowe otrzymały rozkazy zmiany 
kursów oraz przestrzegania wszelkich pr?e 
pisów ostrożności, stosowanych podczas 

wojny. 
Wynik manewrów był dla strony .,wlas 

nej" dosyć bolesny. Mianowicie „słaby" nic 
przyjaciel, a w szczególności jego łodzie 
podwodne, zdołały odciągnąć od bazy gros 
sił „angielskich", a później podstępnie „za 
topić": 5 wielkich transportowców, 3 krążo
wniki, awjomatkę 1 2 kontrtorpedowce. 

• oczątKowo adT̂ 'raH'•,•> """telska, we
dług zapewnień „Bcrliner Westen" trzyma
ła wyniki tych ćwiczeń 

w wielkiej tajemnicy — 
naśiępnle jednak nastąpiły bardzo szczegó 
łowe, a nawet alarmujące enuncjacje w pra 
sie angielskiej. 

Wspomniane pismo niemieckie dopatru
je się w tern „budżetowego" manewru aG.mi 
ralicji angielskiej w stosunku do własnego 
rządu i społeczeństwa, w celu uzyskania 
dalszych kredytów na rozbudowę marynar 
ki wojennej, a zwłaszcza na dalszą budo
wę ciężkich krążowników 1 na zakup no
wych 20 centymetrowych dział morskich. 

Nowy most w Toruniu 

Wiceminister komunikacji, inż. Piasecki, dokonał w Toruniu otwarcia nowego mostu 
im. Marsz. Piłsudskiego. Most ten najnowocześniejszej konstrukcji, jeden z większych 
w Polsce (880 m długości) łączy Toruń z Podgórzem, położonem na lewym brzegu 
Wisły, na którym znajduje się główny dworzec kolejowy. Na zdjęciu — fragment mostu 

Oczywiście, że niektóre z pism dziecię
cych nie powiedzą nam nic, tak jak zresztą 
i pisma niektórych ludzi dorosłych, kiedy 
trudno jest ustalić nawet płeć 1 wiek. Były 
by to dzieci, które albo rozwiną się znacz
nie później, albo też przyszły na świat 
bez specjalnie sprecyzowanego uzdolnie
nia. 

Trzeba również wystrzegać się pomyłek 
w ocenie, jeżeli np. zachodzi moment sil
nego wpływu wychowawcy lub kolegów 
na dziecko. Wiadomo, że bywają zakłady 
naukowe, w których wszystkie uczenlce Je 
dnakowo piszą. Znany był w wieku ubie
głym 

typ smukłego stojącegp, pisma, 
po którym poznawało się wychowanki ary
stokratycznych zakładów naukowych. Dziec 
ko bowiem wszystkiemi porami duszy i 
:iala wchłania w siebie wpływy zzewnątrz 
i długo pozostaje od nich w zależności. 

Ostatnio pojawiło się w jęz. niem. nau 
knwej wartości studjum nad pismem dziec 
ka. znanego grafologa p. Mlnnle Becker. 
T/edług niej, inteligencja, t. zw. „szkolna" 
a więc raczej teoretyczna, inteligencja przy 
sztych „konsumentów", cenna, bo podtrzy
mująca wszelką twórczość, wyraża się pis 
mem jasnem, regularncm, ladnem, Jedno-
stajnem. Inteligencja przyszłych organizato
rów w jaklejkolwiekbądż dziedzinie życia, 
przyszłych twórców, owych ,.producenl8w" 
— kształtuje się w pismo śmiałe, oryginał 
ne, wychodzące poza linje, raczej dziwacz
ne niż ładne. To byłyby te dwa zasadnicze 
typy pisma, spośród nich można wyodręb
nić następujące, bardziej szczegółowe ce
chy: uziecl, uzdolnione do matematyki, pi
szą z umiarem, 

pismo ich jest przejrzyste, 
raczej drobne, mato cieniowane, zwięzłe. 
Zdolności artystyczne: pismo szerokie, lite 
ry auże, okrągłe, fantazyjne zakrętasy, o-
gonki przydluione, takie litery jak t, k, 1, 
1 tp. bywają rozdzielone. 

Zdolności krytyczne można odcyfrować 
gdy się zauważy wybitną nierówność pis 
ma, pismo niewyraźne, brzydkie, ale nie 
zmieniające się łatwo, o 

charakterze starym. 
TCkie samo pismo cechuje zdolności do 
chwytania karykaturalnych stron ludzi i 
wydarzeń. 

PODSŁUCHANE 
NIEZROZUMIAŁE. 

Ona: — Proszę sobie zaoszczędzić 
dalszych s ł ó w - ja nigdy zamąż nie 
wyjdę. 

On:— Co pani w takim razie zrobi 
ze swoim olbrzymim majątkiem?, 

KONKURS PIĘKNOŚCI-
— W naszej klasie odbyło się dzisiaj 

głosowanie, która z nas jest najpiękniej
sza? 

— No i kto zwyciężył? 
Nie było rezultatu. Każda z nas o 

trzymała tyjko jeden głos. 

wej wystarczyła praca prywatnych or 
ganizacyj. ł i y ł y one dobrze zorganizo
wane i dostatecznie zaopatrzone w środ 
ki dzięki 

wrodzonej hojności amerykańskiej. 
Ale organizacje te okazały się wkrót 

ce nie wystarczające. Obecnie fundusze 
pomocy pochodzą w większej części od 
iządu związkowego, państwa i miasta 
Nowego Jorku-

Kozdziela się miesięcznie 18 miljonów 
dolarów- 90 rentów na każdego dolara 
pochodzi z funduszów publicznych. 

Udzielanie pomocy bezrobotnym od
bywa się w dwojaki sposób: przez wy
płatę pieniędzy gotówką i dostarczanie 
oracy. 

Ponieważ dary pieniężne są we
dług pojęć amerykańskich bardziej upo 
karzające niż według europejskich, mia 
sto stara zatrudnić się możliwie najwięk 
szą liczbę bezrobotnych pracą czyszczę 
nia parków, ulic i placów. 

W ten sposób zarabia na chleb 
125,000 żywicieli rodzin-

Ale wynagrodzenia, jakie musi im 
wypłacać miasto, jest dla budżetu miej
skiego wielkiem obciążeniem. Stwier 
dzono, że jest ekonomiczniej rozdzielać 
bezrobotnym pieniądze w formie zasił
ku, niż zatrudniać bezrobotnych praca
mi, które nic są niezbędnie potrzebne. 

Udzielanie pracy ograniczono więc 
w tym roku na korzyść zasiłków pie
niężnych. Każdą prośbę bada sie- Bada 
nie trwa tydzień. W wypadkach gwałto 
wnych udziela się pomocy natychmiast. 
Przyjmuje się jednak na listę uprawnio 
nych do zasiłków dopiero wówczas, 
gdy się dowiedzie, że nie posiada żad
nych środków lub krewnych, obowiąza 
nych do utrzymywania. 

Dawniej udzielano zasiłków w formie 
znaczków, za które mogli bezrobotni na 
bywać środki żywności w oznaczonych 
sklepach. Pieniędzy nie wolno było wy 
płacać gminom miast ponieważ obawia 
no się nadużycia. 

Doświadczenie stwierdziło jednak 
że kartki chlebowe 

nie zapobiegają nędzy. 
Ażeby zdobyć pracę, trzeba mieć 

trochę gotówki- Trzeba telefonować, po 
jechać kolejką podziemną; umyć się na
leżycie, ostrzyc włosy 1 zgolić. To zade 

rydowało. Dla każdego bezrobotnego u 
stalono więc możliwie najskromniejszy 
budżet. 

Obecnie wydaje miasto co 14 dni 
czek bezrobotnym. Odzie są wątpliwo
ści, wydaje się nadal znaczki na żyw
ność. 

Około 100,000 osób bierze udział 
w miejskiej i prywatnej akcji pomaga
nia bezrobotnym. Część z nich zajęta 
jest badaniem stanu majątkowego bez
robotnych inni udzielają bezrobotnym 
porad i wyszukują dla nich pracę- Każ
dy wypadek badany jest 

co 3 4 tygodnie nanowo, 
ażeby stwierdzić, czy istnieje jeszcze 
nadal konieczność pomocy. 

Oczywiście, że. istnieją nadużycia-
Badania są niewystarczające, a oszu
stów jest wielu- Ale są oni surowo kara 
ni. Osoby, które wpisały się nieorawnie 
na iistę bezrobotnych, karane są robotą 
przymusową od 30 do 90 dni. Urzędnicy 
którzy im do tego dopomoglit karani są 
wiezieniem. 

Dwie trzecie środków pieniężnych 
wydaje się na żywność. Jedną kwar tą 
część zużywa się na płacenie zaległych 
C/.ysz^w i wynajmowanie mieszkań dla 
bezdor nych. Rozdziela się również w 
wielkiej Mości 

dary w naturze. 
R>.ąd waszyngtoński zakupuje od 

farmerów produkty, które nie mają nig
dzie zoytu. W ten sposób zdobywa się 
konserwy mięs ie, mięso 1 masło-

KaJda rodzira otrzymuje, stosownie 
dc p trztb od 5 do 150 dolarów mesie 
cz<iie- Przeciętnie wypłaca się miesię
cznie -10 ó'larów na utrzymanie demu-
Wynagrodzenie żywicieli rod7"n ziję-
tych robotami publicznemi, wynosi 6C 
dolarów. Codziennie wydaje się ĈOOOO 
bezpłatnych śniadań dla dzieci szkcl-
nycli. 22,000 biednych starców i 23 000 
bezdomnych dzieci 

otrzymuje mieszkanie, 
odzież i pożywienie. 

Akcja pomocy dla bezrobotnych jest 
wielkim ciężarem dla państwa i gmin. 
Dlatego rzad nosi się z zamiarem wnro 
wadzenia nowych podatków. W stanie 
Nowy Jork podwyższony będzie praw 
nopodobnie w tym celu podatek docho
dowy. 

Opryskliwi samotnicy 
• i nie chcą byl molestowani przez ludzi, m 

Amerykanie są sentymentalni. Jeśli cho 
dzi o opuszczone stare kobiety 1 sieroty, 
każdy Amerykanin jest hojny. Jeden z dzień 
nikow amerykańskich wystosował niedaw
no apel do swoich czytelników, wzywając 
ich, ażeby zajęli się losem biednych samot
nych kobiet, opuszczonych wśród kamien
nych murów Nowego Jorku. 

Los pewnej starowinki, która przez 30 
lat żyła w zupelnem odosobr ..iiu w swojej 
izdebce, skłonił ów dziennik do zamieszcza
nia ogromnego artykru. 

Myśl tę podjął dziennik. Zwrócił się on 
do swoich czytelników, których posiada po 
nad 6 miljonów, ażeby każdy z nLTi zwra 
cał się na ulicy do ludzi, wyglądających 
nędznie i wywołujących wrażenie opuszczo 
nych. 

' Dziennik obliczył, że gdyby każdy z je 
go czytelników wypełnił ten moralny obo
wiązek, 12 miljonów ludzi samotnych dzień 
nie mogło znaleźć w ten sposób pociesze
nie i radę. 

Dziennik ogłasza obecnie wyniki tej ak 

cjl. Nie są one zachęcające. Wielu czytelni 
ków donosi, że próbowali przemówić do 
spotkanych na ulicy ludzi, którzy wygląda
li na potrzebujących pomocy, ale spotkali 
się z Ich niechętną, a nawet brutalną od
prawą, że nie chcą być molestowani. 

Jeden z czytelników zagadał pewnego 
starego człowieka. który niósł skrzypce, 
gazetę, butelkę whisky i żuł gumę. Starzej 
powiedział mu krótko 1 węzłowatoi „Mio
dy człowieku, jeśli nie usuniesz się w prze 
ciągu 5 sekund, rozwalę ci tą flaszką łeb! 
Daj ml spokój, ty głupcze! Naturalnie, ie 
jestem samotny, dzięki Bogu! 

Jeślj jestem sam w moim pokoju, mogę 
przynajmniej robić, co ml się żywnie podo 
ba; a dopiero gdy zetknę się z ludźmi 

zaczynam się denerwować. 
Przed 30 laty zrzuciłem ze schodów 

mego ostatniego rzekomego przyjaciela. I 
radzę nikomu, ażeby wdzierał się do mnie 
A teraz wynoś się pan 

Inne głosy czytelników gazety brzmia
ły podobnie. 

Krzeszowice ku czcó Marsz. Piłsudskiego, 

W Krzeszowicach odbyło się uroczyste poświęcenie pomnika i tablicy pamiątkowej M 
czci marsz. Piłsudskiego. Na zdjęciu: fragment pochodu: grupa krakowianek. 
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